
M  9. Piątek, Jl (23) Stycznia 1874,

P r e n  u m e r a t a  p r z y j m u j e  s i ę :  w W a r sza w ie , w g łów nym  kantorze Redakcji
przy u licy Miodowej Nr. 487 i w innych jej kantorach miejskich: — W St. Petersburgu, 13 Ik  f I IP I V 1 7 \  A C d 'V  
w księgarni A. T. Bazunowa na N ew skim  Prospekcie w dom u OJohinowej: w Moskwie, Ł l i .  n. .

w księgarni J. S. Sołow iew a.

Za O głoszenia pobiera się: za jeden  raz sześć kop iejek  ®d w iersza druku lub jeg o  u , (j  

sca, za dw a razy, d ziew ięć k op iejek , za trzy  razy, dw anaście kopiejek i r- <i. —  

Oddzielne num era  sprzedają  się po 5 kopiejek.

W Y C H O D Z I  C O D Z I C N N I C .  P U Ó G Ż  DNI N I E D Z I E L N Y C H  I Ś W I Ą T E C Z N Y C H . ■■■iii

Spostrzeżenia meteorologiczne
dostarczane prze* eluerwuforjum warssawskie

U nia 1 0  ( 2 2 )  S tyczn ia  18  74  roku.

C ien ien ie  p o ­
w ie trza  s p r o ­
w adzone  do  0"

T e m p e r  pow . 
p o d łu g  Cel**)»- 

•za .
^  J K ie ru a e k

w ia tru .

8- T 7 5 9  3 +  S . l 3 3 z a c h o d n i.
1 I’ 7 8 1 . 4 . 8.7 92 zac h o d n i.

, 9 7, 82 . 8 +  1.8 1 0 0 p ó ł.-z a c h o d n i.

Kalendarz rzymsko-katolicki.

W sobotę, 12 (2 4 )  stycznia, —  4w. Tymoteusza.
W niedziolę, 18 (2 5) stycznia, -- Nawrócenie 4w. Pawia. 
W  poniedziałek, 14 (2 6) stycznia, sw. Polikarpa bisk.

Wysokoso wody na WUle stóp > cali 11.

* Ich Cesarsko-Królewskie Wysokości Książę N a­
stępca Tronu Niem ieckiego t Pruskiego Z Mai łżonką i 
Najjaśniejszy Panujący Książe Sasko-Koburgsko Głotaj- 
ski, raczyli przybyć 8 stycznia, o godzinie 3 po połu­
dniu, do St. Petersburga.

* Dnia 8 stycznia, o godzinie 8 wieczorem, przybył 
do St. Petersburga Jego  Królewska W ysokość Książę 
Następca Tronu Duńskiego.

* W e wtorek, 8 stycznia, Icłi Cesarskim Mościom  
Najjaśniejszemu Panu i Najjaśniejszej Pani mieli zą- 
szczyt być przedstawione mi następujące osoby: wice­
hrabia Sidney, lord szatnbelan Najjaśniejszej Królowej 
Wiktorji, wice-hrabia Hinchinbrock, pułkownik B i n g  ąy 
koniuszy i sir John Cowel— ochmistrz Dworu Najjaśniej­
szej Królowej W iktorji.

"Szlachta moskiewska, powodowana uczuciami wdzię­
czności bćz granic, z powodu Najwyższego1 reskrypth 
do Ministra Oświecenia Publicznego, w którym wyra­
żona jest Najwyższa Jego Cesarskiej Mości wola o 
przyjęciu przez szlachtę udziału w sprawie oświaty lu­
dowej, najpoddanniej przedstawiła Najjaśniejszemu Pa­
nu następujący'adres: ' 1 o m

Najmiłościwszy Monarcho!
W ezwania Waszej Cesarskiej Mości, aby stauąć na 

straży szkoły ludowej, wierna Wasza szlachta gotowa 
jest posłuchać Z tukiem samem ożywieniem, z jakiem nie­
dawno niezaniedbdła' bdpoWiedzieć na pamiętne wezwa­
nie do powszechnego obowiązku służby wojskowej.

W  ten znaczący czas, szlachta moskiewska doznała 
szczęścia wyrażenia W  aszej Cesarskiej Mości ślubu: „że 
„będzie zawsze pozostawała na wysokości obowiązków, 
„jakie będą jej wskazane przez mądrość Waszą, Najja- 
„Śniejszy Panie.”

W ezwana obecnie do czynnej obrony tych moral­
nych dobrodziejstw, które tworzą prawdziwą oświatę 
ludową, szlachta w swej przeszłości czet-pie siły potrze­
b n e’do wykonania wkładanego na nią obowiązku po* 
litycznego, pomagania do rozmnożenia i regularnego 
rozwoju szkół ludowych. lliatorja ruskiej szlachty 
świadczy, że nie rzeczowo-korzystne przywdeje stanu, 
obecnie znoszone przez wielkie przekształcenia Wsćskej 
Cesarskiej Mości, ale nadane jej przez dyplom K a­
tarzyny II znaczenie, szlachta stawia wyżej nade- 
wszystko.

Przez wezwanie szlachty ruskiej do udziału w wiel­
kiej sprawie ośtfiaty ludu z woli Waszej CeśaYskiej Mli- 
śoi, jednocześnie daje się i początek odżywienia samej 
instytucji szlachty, przez wkładany odtąd na nią po- 
wy obowiązek.

Oddani bez granic Waszej Cesarskiej Mości , jak 
ojcowie nasi byli oddani Wielkiej organizatorce insty­
tucji szlacheckiej, składamy przed Tronem Waszym, 
Najmiłościwszy Monarcho, wynurzenie uczuć najpod- 
danniejszej, głębokiej wdzięczności szlachty moskiew­
skiej za nowe wyrażenie Monarszego w niej zaufania
1 łaski. :nim. i •

Waszej Cesarskiej Mości
wiernopoddani.

Moskwa,
2 styćfcnia 1874 r.

Podpisano: gubernialny i powiatowi marszałkowie i 
deputaci szlachty gubernji Moskiewskiej.

Po przeczytaniu tego adresu, Najjaśniejszy Pan ra­
czył Najwyżej rozkazać: podziękować szlaohcie moskie­
wskiej za wyrażone uczudia.

DZIAŁ URZĘDOWY.
Ustawa o obow iąiku  służby w ojskow ej.

(N aw yiej z&twierdronU 1 Stycznia 18 i 4 r . )

(.Dalszy ciąg l ).
R o z d z i a ł  VI .

O w y ł ą c z e n i a c h ,  o d r o c z e n i a c h  i u l g a c h  
p o d  w z g l ę d e m  o d b y w a n i a  o b o w i ą z k u  

s ł u ż b y w o j s k o w e j .
I. O wyłączeniach i odroczeniach z powodu wad 

cteleenyeh. ,n0 .
42. Z osób podlegających służbie wojskowej w skut­

ku losowania (art, 10), uwalniają się od takowej te, 
które w skutku wad cielesnych lub chorobliwego zwą- 
tlenia, zupełnie są niezdatne do służby wojskowej; z te­
go wyłączają się jednak umyślnie okaleczający siebie 
(art. 218), w każdym razie oddawani do wojska.

43. Najmniejsza miara wzrostu do przyjęcia do służ­
by wojskowej w skutku losowania, oznacza się na dwa 
arszyny i dwa i pół wersżka. W ykaz zaś cielesnych 
o *  * chorób, przeszkadzających przyjęciu do służby, 
wojsk lU8t.ru^c'a dla Kompletów do obowiązku służby 
które °w e -̂ -30(̂  wzgl§dem porządku rewidowania osób 
Wewneu-0^'tgnęły los, wydają się )przez Ministrów Spraw  
Marynarki*5̂ 11 * 1 Narządzającego Ministerstwem
niem »o n * *  wzajemnen' Pon«iędzy nimi porozumie-

• .1 ‘ PPr^eduiem rozważeniu pomieuionych przed- miotów w Radzi,. Lekarskiej. P n ony i

1) P at*  Nr. 8 Dzień. Warsz.

44. Przyjęcie do służby osób które okazały się nie­
dostatecznie zmężniałem!, hifV cierpiącybh takie cho­
roby, które nie uznają się za uwalniające zupełnie od 
służby, oraz osób które nic powróciły do zdrowia po 
niedawno przebytych chorobach, odracza się na jeden 
rok. Jeżeli zaś po upływie roku znów będą uznane za 
osłabione, to Wyznaczają się do śłliżby w następnym 
po tym roku, jeżeli okażą się do niej zdatnymi; w prze­
ciwnym wypadku udziela się im świadectwo o uwol­
nieniu ich od służby (art. 160 p. 1).

11. O uwolnieniach z powodu położenia familijnego.
45. Z powodu położenia familijnego ustanawiają się 

trzy kategorjo uwolnień:
' PierWsza kategorjo.:'il) dla jedynego zdatnego do pracy 

syna przy ojcu nie zdatnym do pracy lub przy matce 
wdowie; b) vdD jedynego zdatnego do pracy brata, 
przy jednym lub kilku całkowitych sierotach bra­
ciach lub siostrach; c) dla jedynego zdatnego do pracy 
Wrilika, przy dziadku lub babce nie mająCycych zda­
tnego do pracy syna; d) dla jedynego syna w rodzinie, 
ohociażby przy zdatnym ojcu.

Druga kategorja: dla jedynego zdolnego do pracy 
syna przy ojcu, także zdatnym do pracy, i braciach nie 
mających offlińastu lat.

Trzecia kategorja-. dla osoby bezpośrednio idącej pod 
względem wieku za bratem, znajdującym się z powo­
łania w służbie czynnej, lub zmarłym w takowej.

Uwaga T-a. Dzieci,"przybrane zą synów przed 10 
latami Wieku, i pasierbowie u ojczyma liib macochy, 
nią ■ mających synów, uważają się za dzieci rodzone.

Uwaga, 2-a. W  rodzinach wyznających wiarę malio- 
metańską, dopuszczającą wielożeństwo, wszystkie dzieci 
jednego ojca uważają się nrerozclżielnie za rodzbne, 
i ztó jfcdyhdgó' syna uWkża się tylko taki, który w całej 
rodzinie ojcowskiej jest jedynym.

46. Za zdolnych do pracy w rodzinie uważają się 
mający od ośinnastu do piędzjesięciu pięciu lat wieku, z 
wyjątkiem: a) zupełnie niemająćyćh możności pracbwa- 
flia w skutku kalectwa lub cłmrobliwćgo z wątlenia; b) 
zesłanych, e) '.aginionyoh więcej niż od trzech lat, d) 
będących w czynnej służbie jako niższe stopnie, w woj­
skach lądowych lub we flocie.

47. Mający prawo dó uwolnienia z powojdu położenia fa- 
milijnegd; wyznaczają się do służby w pórządku wska­
zanym niżej w aHykułach 146 i 152 Ustawy niniejszej 
w takim tylko razie, jeżeli dla ukompletowania poboru 
biak innych ludzi, powołanych do losowania.

48. Osoby mające prawo do uwolnień pierwszej lub dru­
giej kntegorji (arf.45), pozbawiają'się tego prawa, je ­
żeli Wetlfug uznftjlUtoWia. djCfi lub- matki,‘‘'dziadka lub 
babki, nie służą za podporę rodziny*

49. dożęli z rodziny, akładaiącęj sję .z ojca mat­
ki wdowy z dziećmi, albo z dziadka lub babki z wnu­
kami, albo z starszego brata z ińafbletuleuii sierotami, 
ubędzie z jakiegokolwiek bądź powodtf 'jedyny zdatny do 
pracy członek rodziny, to jeden z znajdujących się w 
służbie członków takiej rodziny, według wyboru naj­
starszej w rodzinie osoby, uwalnia się z służby Bzy.i- 
n ej,z  wyjątkiem jednak czasu WojetiHĆgó i óhksU ze­
brań instrukeyjnyoh. ' u

50. Jeżeli w ciągnieniu losów uczestniczyli razem 
dwaj bracia rodzeni, urodzeni w jednym i tym samym 
roku, i obydwaj według wyciągniętych numerów losu, 
powinni wstąpić do służby wOj’skovVej, to ten z nich 
k tóry  wyciągnął wyższy nurtier, Zalicza; śię do pospoli­
tego ruszenin. Zresztą takim braciom dozwala się za­
miana numerów losu.

51. W  każdej rodzinie ten jej członek, który ma 
wstąpić do służby wojskowej według łoś ii, lub Z najdu je  
się jńż w służbie”, może' być zastąpżoriy, za dobrowolną 
zgodą, przez brata rodzonego lub przyrodniego, a|bo 
też z jednego ojca lub z jednej matki, albo stryjeczne­
go lub ciotecznego, jeżeli tylko taki brat, pragnący 
zastąpić drugiego, sam nie podlega powołaniu, kilb” li- 
cży się w źapasie i ma nie mniej niż dwadzieścia i nie 
więcej nad dwadzieścia sześć lat wieku. Zastępca o- 
bowiązany jest przesłużyć, tak w szeregach wojsk, jak 
i w zapasie, całkowite ustanowione termina, a zastępo­
wany,' wraz z uwolnieniem ź  Yt'ijskk’, zaHcitf ufcśl^ do 
pospolitego rńsżenia'.” v">«tlw»q i-ir'v .

I II .  () odroczeniach z  powodu położenia 
majątkowego.

52. Dla urządzenia interesów majątkowych i gospo­
darskich dozwala się odraczać, lećz nie na więęej jak 
na dwa lata, wstąpienie do płużby osób, zarządzających

josobiście własnym majątkiem nieruchomym, lub nale­
żącym do n i c h  handlowym''Fabryćkńyfn lub prźemysło- 

i iżyih zakładem, Z wyjątkiem jednak zakładów trudnią- 
! cyoh się detalicznie sprzedażą trunków gorących (Ust. o 
| opł. od Tr. art. 301 w przedł. z 1869 r. i uwaga do 
niego). Takie odroczenia nie zaliczają się do ogólnego 

'terminu służby. >*n
IV . O odroczeniach i uwolnieniach z powodu 

v ” wykształcenia.
53. Wyohowańoy zakładów naukowych wymienio­

nych w dodatku do niniejszego artykułu, powołują się 
do wykonania obowiązku służby wojskowej po dojściu 
do oznaczonego na to czasu (art 11) na równi ẑ  in­
nymi; lecz dla ukończenia wykształcenia, wstąpienie 
ich do służby wojskowej, według wyciągniętego losu,

w razie oznajmionego przez nich życzenia, odracza się:
1. Do dojścia do dwudziestu dwóch lat wieku: 

kształcącym się w zakładach naukowych drugiej • kate- 
gorji i wy Chowańcom Cesarskiej Akademji sztuk, Mo­
skiewskiej szkoły malarstwa, rzeźbiarstwa i budowni­
ctwa, St. Petersburgskiego i M oskiewskiego Konserwa- 
torjum, Cesarskiego Ruskiego Towarzystwa M uzyczne­
go i nauczycielskich instytutów, seminarjów i szkół 
(patrz dodatek dó niniejszego artykułu).

2. D o dojścia do dwudziestu czterech lat wieku: 
wychowańcoin duchownych prawosławnych, ormiańsko- 
gregorjańskich i rzymsko-katolickich seminarjów, oraz 
kształcącym się w szkołach żeglarskich różnych nazw.

3. Do dojścia do dwudziestu pięciu lat wieku: wy- 
ehowarioom Moskiewskiej szkoły malarstwa, rzeźbiar­
stwa i budownictwa, którzy otrzymali srebrny medal 
przed dojściem do 22 lat wieku i dalej pobierają ar­
tystyczne wykształcenie w szkole, oraz uczniom klasy 
śpiewu, Petersburgskiego i Moskiewskiego Konserwa- 
torjum Cesarskiego Ruskiego Towarzystwa Muzyczne­
go, którzy otrzymali atestat przed dojściem do 22 lat 
wieku i dalej pobierają artystyczne wykształcenie w 
Konserwatorjum.

4. Do dojścia do dwudziestu ośmiu lat wieku: wy- 
chowańcom duchownych prawosławnych i rzymsko-ka­
tolickich akademij; osobom wybranym, po ukończeniu 
kursu uniwersyteckiego, do przysposobienia się na po­
sady profesorów i wyehowańcom Cesarskiej Akademii 
Sstiik, którzy otrzymali srebrny medal przed dojściem 
do 22 lat wieku i dalej pobierają artystyczne w y k sz ta ł­
cenie w Akademji.

54. W szyscy kształcący się w wymienionych w po­
przednim 53 artykule zakładach naukowych, mają pra­
wo oznajmić, nie później jak na dwa miesiące przed 
powołaniem do losowania, o życzeniu odbycia obowiąz­
ku służby wojskowej, na prawach ochotników. Ci, któ­
rzy o tern oznajmili, uwalniając się od losowania, ko­
rzystają z wyżej przytoczonych odroczeń dla ukończe­
nia kursu nauk.

55. Osoby, które ukończyły z korzyścią kurs w 
prawosławnych duchownych akademjaoh i seminariach, 
korzystają po ukończeniu kursu z rocznego odroczenia, 
dla wstąpienia do zawodu duchownego, uwalniającego 
od obowiązków służby wojskowej (art. 62).

56. Dla osób, które doszły do niżej wskazanych 
stopni wykształcenia, przy odbywaniu przez nie obo­
wiązku służby wojskowej według losowania, ustanawia­
ją się skrócone termina służby na następujących pod­
stawach:

1. Ci, którzy ukończyli kurs w uniwersytetach i in­
nych zakładach naukowych pierwszej kntegorji, lub zda­
li odpowiedni egzamin, pozostają: w służbie czynnej — 
sześć miesięcy, a W zapasie arraji— czternaście lat i sześć 
miesięcy.

2. Ci, którzy ukończyli kurs sześciu klas gimna­
zjów' lub szkół realnych, albo drugiej klasy ducho­
wnych seminarjów, albo też kurs innych zakładów na­
ukowych drugiej kategorji, oraz ci, którzy zdali odpo­
wiedni egzamin, pozostają: w czynnej służbie — rok i  
sześć miesięcy, a w zapasie armji— trzynaście lat i sześć 
miesięcy.

3-. Ci, którzy ukończyli kurs lub zdali egzamin z 
umiejętności kursu zakładów naukowych trzeciej kate- 
„orji pozostają: w czynnej służb ie— trzy lata, a w za­
pasie armji—dwanaście lat.

4. Mająoy świadectwo o umiejętności kursu ele­
mentarnych szkół ludowych, określonego przez ustawę 
1 4  lipoa 1 8 6 4  roku, lub kursu innych zakładów nauko­
wych czwartej kategorji, pozostają: a) przy wyznacze­
niu do wszystkich wojsk (z wyjątkiem wymienionych 
niżej" w punkcie h): w czynnej służbie — cztery lata, a 
w zapnsle'a'trtijl— jedfenńśfetd lat;' i ń / przy wyznaczaniu 
do wojsk konsystujących w- Turkiestanskim okręgu 
wojskowym, w obwodach: Siemipałatyńskim, Zabajkal- 
skim, Jakuckim, Amurskim i Nadmorskim, oraz przy 
wyznaczeni* do floty:1 w czynnej służbie — sześć lat, a 
w zapasie armji— cztery lata.

Uwaga. Świadectwa o umiejętności kursu zakładów  
naukowych czwartej kategorji, po należytem o tem 
przeświadczeniu się, na zasadzie oddzielnych przepi­
sów, 'układających się przez Ministerstwo Oświecenia 
Rublićznb^o,' po porozumieniu aię'ż Ministerstwem Woj-' 
ny i  IV  W ydziałem Przybocznej Jego Cesarskiej Mo­
ści Kauoelaiji, udzielają się przez powiatowe Rady 
szkolne, a gdzie ich n iem a— przez Rady Pedagogiczne 
szkół.

57. Od osób pochodzenia nie ruskiego, które kształ­
ciły się w szkołach ludowych lub takich zakładach nau-. 
kowych, w których wykład języka ruskiego nie jest 
obowiązujący, dla nadania im prt ara do skróconych ter­
minów służby ź powodu wykształcenia (art. 56) wyma­
ga się, oprócz umiejętności kursów szkolnych, umieję­
tność biegłego i z zrozumieniem czytania i czytelnego 
pisania po rusku. Poświadczenia o tem mogą być u- 
dzielane przez Rady Pedagogiczue wszystkich rządo- 
jwycli zakładów naukowych wydziału Ministerstwa Oświe­
cenia Publicznego. 111 *■' :i a, x UbUbńU ,,

58. W  razie wstąpienia do w o j s k a  we “8  ^
ma, osoby pomienione w punktacń i  * '

5‘6 ( z  wyjątkiem medyków, w e t e r y n a r z y  i farmaceutów,
odbywających obowiązek slożby wojskowej w Zawo 
dach, odpowiednich ioh specjalności) wyan&czaj4 tfię do

niefrontowych obowiązków i komend nie inaczej, jak 
za ich zgodą. l e  eas z pomrenionych osób, które z 
powodu wad cielesnych lub chorobliwego zwątlenia nie 
będą w stanie odbywać służhfy we froncie, całkowicie 
uwalniają się ze służby.

59. i Osobom wskazanym w punktach 1 i artyku­
łu  56, dozwala się: 1) wstępować dó wojska po ukoń­
czeniu kursu lub zda niu egzaminu, nie czekając czaau 
oznaczonego na dokonanie pow oływ ań (art 14); termin 
ich służby w takim razie obli cza się według przepisu 
zawartego w punkcie b artykułu 19; 2) wstępować do
tych lub owych óddziałów, według ich wyboru, z za­
strzeżeniem jednakże, aby ógólnn liczba takich osób 
w każdym oddziale nie przenosiła normy, ustanowio­
nej przez Ministerstwo Wojny.

60. Zj osób 'podlegających powoł aniu w micjsco- 
śeiach wyznaczonych do kompletowania floty (art. 15 
p. 1 i art. 16), młodzi ludzie pomienieni w pun­
ktach 1, 2 i 3 artykułu 56, z wyjątkiem tych, którzy 
ukończyli kurs w morskich zakładach naukowych, nie 
wyznaczają się na służbę do floty bez własnego ich ży­
czenia, lecz oddają się do wojsk lądowych. Pomieńlo- 
ne osoby, przy wstąpieniu za ich życzeniem do floty, 
obowiązane są przesłużyć trzy lata w służbie czynnej, 
i siedm lat w zapasie.

61. D l*  w i opniadych do floty według losowania 
niżej wskazanych* osób, oznaczają się następujące termi­
na służby: ’ *

1. Ci którzy uzyskali według egzaminu stopień
eayprcv otllegloj lejb n a r i pfrfVej ćcglugi, albu ntcr uIŁa
odległej żeglugi, pozostają: w czynnej służbie—dwa lata, 
a w zapasie—ośm lat.

2. Ci, którzy uzyskali w edług egzaminu stopień
sternika nadbrzeżnej żeglugi pozostają: w służbie czyń - 
nej—trzy lata, a''w zapasie—siedm lat. 1

V. 0  wyłączeniach z powodu zawodu i  rodzaju zatru­
dnień.

62. Uwalniają się od obowiązku służby wojsko-
wej:

1. Kapłani wszystkich wyznań chrześcjańskich—i
2. Prawosławni psałterzyści, którzy ukończyli kurs 

W duchownych wkademjach i seminarjach i w diicho- 
wnych szkołaohy: Ale osoby, kt óre opuściły miejsce 
psałterzysty przed upływem sześciu lat od czasu uwol­
nienia, b powodu tego miejsca, od służby wojskowej, 
pociągają się do wykonania obowiązków służby woj­
skowej, 7. obowiązkiem przebycia w służbie czynnej i 
w zapasie, terminów odpowiednich ich wykształceniu; 
ci zaś którzy opuścili służbę kościelną po upływie sze­
ściu lat, zaliczają, się wprost do zapasu do trzydziestu 
sześciu lat wieku.

63. Niżej wymienione osoby, jeżeli wyciągają los, 
pociągający za sobą ich wstąpienie do stałych wojsk, « -  
walniają się od służby czynnej w czasie pokoju i zalicza­
ją się do zapasu armji na lat piętnaście:

1. Posiadający stopień doktora medycyny lub l e ­
karza, magistra nauk weterynaryjnych lub farmacji, al­
bo weterynarza, jeżeli nie podlegają, według ustaw 
nakładów, w których otrzymali wykształcenie, obowiąz­
kowej służbie w wydziale Wojny.

2. Stypendyści Cesarskiej Akademji Sztuk, wysła­
ni za granicę kosztem skarbu dla udoskonalenia się 
w artystycznem wykształceniu.

3. Wykładający w zakładach naukowych, tak wy­
mienionych w dodatku dó art. 53, jak I we wszystkich 
w ogóle rządowych zakładach naukowych, nie wyka­
zanych w pomiemonym dodatku, przedmiota które we­
dług ustaw tych Jtakładów powinny być wykładane, o- 
raz etatowi guwernerowie i etatowi ich pomocnicy 
w zakładach naukowych przez rząd utrzymywanych, 
lub ustawy któryfcłi są przez rząd zatwierdzone. A le  
do czasu upływu sześciu lat od czasu zaliczenia do za­
pasu, pomiertionb! osoby obowiązane są corócinie skła­
dać do właściwego Kolegjum do obowiązku służby 
wojskowej poświadczenie ich zwierzchności, że nie o- 
puścili odpowiednich ich zawodowi zatrudnień; te zaś, 
które opuściły tó zatrudnienia przed oznaczonym cza­
sem, powołują się 'do służby czynnej na teińń|n, odpo­
wiedni ioh wykształceniu.

Uwaga. Wykładający w szkołach żeglaiskicn, jeżeli 
należą do kategorji ludzi, wyznaczonych do kompleto­
wania floty, zalićeają się do zapo** floty, na termin
dziesięcioletni. //<, , .

64. Uwalniaja się od czynnej służby w czasie po­
koju i zaliczają się do zapaso floty ua termin dziesię­
cioletni następujące osoby, jozeb  wyciągną los, pocią­
gający za sobą ich wstąpmmę do służby:

1. Szyprowie * sternicy odległej lub nadbrze­
żnej żeglugi i inżynierzy mechanicy kierujący maszy­
ną statku, j e ż e l i  takowe osoby zajmują odpowiednią 
p o s a d y  n a  morskich statkach handlowych żeglujących  
pod ruską 'i ■ <’y  - £>.

■2. Locmani i ich uczniowie, tnający według posta­
n o w i e ń  prawo do tego zawodu.

A le te z pomienionyeh osób (punkta 1 i 2), które 
w ciągu dziesięcioletniego tbrminu, nie więcej jak pod- 
czas jednej żeglugi nie będą spełniały obo wiązko w od­
powiednich ich zawodowi, powołują się flo czynnej 
płuzbj we flocie na termin siedmioletni, z zaliczeniem  
jednak do tego terminu,1 czasu przebytego w wykonywa­
niu specjalnych obowiązków swego zawodu*

Prenum era ta  m iejscow a:
bez odnoszenia:

N n rok . . . () rsr.
„ 6 w ieslę  y . 4 50 k.
„ 3 m iesiąc . 2 25 k.
,, 1 m iesiąc . — 75 k.

2 1 odnoszenie ‘ dopłaca się 
* kop. nii es ięeznie.

Prenumerata zamiejscowa
z odsyłką pocztą:

N a rok . . . . 12 rsr.
»» 6 miesięcy . . 6 ,,
» 3 miesiące . . 8 „
„ 1 miesiąc 1

Kalendarz prawosławny.
.. *.*i osi o: .• Ti o(»l O . ■

W soboty, 12 (2 4) atyemm, —  iw. Tatiany i Saw. mu oz.
W nisdaielę, 18 (2 5) styoenia, — iw. Ermiła Strat.
W poniedziałek, 14 (2 6) stycznia, —  św. Oteo p. w Sinaja.

Słońce wsoh. o goił*. 7 min, 56; zaoli, o gods. 4 min. 28 ,
, i .rem r n vil dfłtl' . I ■ o* v * \
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65. Oznaczone w art. 18 i w punkcie 4 art. 56 
terinina służby czynnej we flocie skracają się, z powię- j 
każeniem o odpowiednią liczbę lat terminu pozostawania 
W zapasie floty:

1. Tym którzy służyli nie mniej niż dwie żeglugi 
jako majtkowie na statkach wielkiej i odległej żeglugi, 
lub jako maszyniści na statkach parowych—o dwa lata.

2. Tym którzy służyli nie mniej niż dwie żeglugi 
jako majkowie na statkach morskich malej żeglugi i 
nadbrzeżnych, lub jako palacze na statkach parowych 
—o jeden rok.

66. Dla służących jako majtkowie na morskich 
statkach ruskiej floty handlowej, oraz jako maszyniści 
lub palacze na wszystkich statkach parowych tejże flo­
ty, odracza się, w czasie pokoju, wstąpienie do służby 
wojskowej, według losu, do czasu upływu terminu za­
wartych przez ich uinów, ale w każdym razie nie da­
lej jak  do dwudziestu pięciu lat wieku. Czas przeby­
ty przez te osoby na statkach floty handlowej, po wy­
ciągnięciu losu, a przed wstąpieniem do służby, zalicza 
się im do terminu, oznaczonego do zostawania w za­
pasie floty, według obrachunku dwóch lat służby pry­
watnej, za rok pozostawania w zapasie floty. {!). c. n.)

* Przez Najwyższy ukaz imienny wydany do Senatu Rządzą­
cego, 1 stycznia r. b., wice-dyrektorowi Departamentu Rolnictwa 
i Przemysłu Wiejskiego Ministerstwa Dóbr Rządowych, rzeczywi­
stemu radcy stanu Wieszniakowoui, Najmiłościwiej rozkazano 
być dyrektorem tego Departamentu.

* W Najwyższych rozkazach w wydziale Ministerstwa Oświe­
cenia Publicznego:

1) 28 grudnia 18 7 3 roku, a w a n s o w a n i  z o s t a l i :
z a  o d z n a c z e n i e  s i ę  w s ł u ż b i e :  na r z e c z y w i ­
s t e g o  r a d c ę  s t a n u :  dyrektor warszawskiego V I gimna­
zjum męzkiego, radca stanu Beckman; na r a d c ó w  s t a n u :  
radcowie kolegjalni: naczelnik chołmskiej dyrekcji naukowej Mar­
ków; nauczyciel warszawskiego I I I  gimnazjum męzkiego Izdeb­
ski; nauczyciel warszawskiego I progimnazjum męzkiego Sku- 
piewski; nauozyoiel warszawskiego I I I  gimnazjum żeńskiego, rad­
ca Uworu Timajew i niemający rang: naczelnik siedleckiej dyrek­
cji naukowej Rublewski i dyrektor warszawskiego I gimnazjum 
męzkiego Kryianowski.

2) 1 stycznia r. b., a w a n s o w a n y  z o s t a ł  na r z e ­
c z y w i s t e g o  r a d c ę  s t a n u ,  były naczelnik kaliazskiej dy­
rekcji naukowej, radca stanu Berg.

* W  rozkazie Warszawskiego Ober-Policmajstra do po­
licji wykonawczej, za Nr. 364 i 1 wydanym, zamieszczono: 
Na zasadzie istniejącycych przepisów, skargi osób pry­
watnych, przeciwko zostającym w służbie wojskowej, 
powinny być zanoszone do bezpośredniej ich W ładzy, 
która po rozpoznaniu skargi, jeżeli takowa okaże się 
zasadną, wydaje rozporządzenie w celu zadosyć uczy­
nienia suplikantowi, w przeciwnym zaś razie, skarpa 
pozostawioną zostaje bez skutku i o tern zawiadamia się 
podającego za pokwitowaniem, nadto osoba niezadowo­
lona z uczynionego rozporządzenia, ma prawo wnieść 
skargę do wyższej W ładzy w porządku hierarchicz­
nym.

Tymczasem mieszkańcy Królestwa Polskiego, po 
większej części, że skargami zanoszonerai na osoby zo­
stające w służbie wojskowej, udają się bezpośrednio do 
JW . Namiestnika w Królestwie i Głównodowodzącego 
wojskami warszawskiego wojennego okręgu, w skutek 
czego, sztab okręgu, gdzie wspomnione skargi do roz­
poznania odsyłane bywają, przeciążony bywa zbyteczną 
korespondencją, ponieważ skargi takowe po większej 
części okazują się przesadzonemi lub też zupełnie bez- 
zasadnemi, nadto zdarza się często, że wojskowych 
przeciwko którym została podana skarga wcale nie ma 
i nie było na służbie w oddziale wojsk wskazanych 
przez suplikanta.

Po przedstawieniu wyż wzmiankowanych okoliczno­
ści przez Naczelnika Sztabu wojsk Warszawskiego wo­
jennego okręgu, JW . Głównodowodzący Jenerał-Feld- 
marśzałek w Królestwie, rozkazać raczył podać do wia­
domości publicznej, ażeby osoby prywatne ze skargami 
przeciwko zostającym w służbie wojskowej, udawały 
się do bezpośredniej ich władzy, a dopiero następnie 
do wyższej w porządku hierarchicznym zwierzchno­
ści; skargi te zanoszone być winny w takich tylko ra ­
zach, kiedy na pierwotne ich zażalenie ze strony naj­
bliższej zwierzchności, w znacznym przeciągu czasu nie 
nastąpi żaden skutek, albo też będzie wydana decyzja 
niezadawalniająca podającego.

Nadto w skargach zanoszonych do wyższej zwierz­
chności, suplikanci zamieszczać powinni, kiedy miano­
wicie zanosili podanie do bezpośredniej władzy oskar­
żonego i jaka nastąpiła decyzja, w której nie są zado­
woleni.

* Rząd Gubernialny Warszawski.— W mieście Warsza­
wie, w powiecie Warszawskim: na folwarku Ożarów gminy Oża­
rów w mieście Nowym Dworze, we wsi Saska Kępa gminy 
Wawer, i we wsi Groty gminy Bliznę, oraz w powiecie Nowo- 
Mińskim w osadzie Karczew, pojawiła się IdfdZd b yd lęca  
ksiggosnmm iwana; ustała zaś ta zaraza we wsi Mokoto­
wie gminy Mokotów.

O czem rząd gubernialny warszawski podaje do wiadomości 
powszechnej, nadmieniając, że władzom miejscowym poruczono 
praedsięwziąść właściwe środki ostrożności dla zapobieżenia sze­
rzenia się zarazy.

DZIAŁ WEWNĘTRZNY.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
W Sieradzu, w gubernji kaliskiej, przed niedawnym 

czasem otwarta została 4-ro klasowa prywatna sikcła ,
pod przewodnictwem p. Latour. Mieszkańcy miasta i 
okolicy, którzy funduszami swemi przyczynili się do 
powstania tego zaksadu, chętnie też z niego korzystają, 
posyłając dzieci do tej szkoły. Pomimo bowiem nie­
dawnego istnienia, liczba uczniów przechodzi już cyfrę 
ośmdziesięciu. ( Wiek.)

" Z powiatu mławskiego piszą do Gaz. Roi: Od kil­
ku tygodni ciągłe i bardzo ożywione powiat tutejszy pro­
wadzi odstawy zboża do Prus. Szczególnie w Mławie, ja ­
ko punkcie skupu dla tutejszego,^ oraz prasnys kiego i 
ciechanowskiego powiatów, głównie na Prusy prowadzą 
oej handel odbytu, ruch ten widoczny. Ztąd co dzień 
kilka lub kilkanaście furgonów frachtowych, oraz para 
dziesiątków furmanek ciągną z ładunkiem dwoma trak­
tami, drogą bitą do Niborka (Neideuburg) i zwyczajną 
do Działdowa (Soldau). Kilkanaście dni mieliśmy ta­
kich, że zapasy w Mławie wyczerpane zostały, albowiem 
przeszło sto fur i furgonów zabrało na raz ładunek. Głów­
nie żądanem jest żyto, które obecnie tu stoi po rs. 5 kop. 
■40 za korzec. Kto ni.; spieszył ze sprzedażą, pięknie 
teraz na tych cenach wychodzi, mało jednak między 
rolnikami jest takich, co zapasy dłuższy czas w spich­
rzach dotrzymać mogli.

*Z powiatu mazowieckiego, W gubernji łomżyńskiej, 
piszą do Tygod. Roln.: Oddawna nie mieliśmy tak sprzy­

jającej pory w czasie zasiewów ozimych, jak  w roku 
bieżącym; przyiazna również pora w czasie uprawy,— 
wszystko to obiecuje pomyślność przyszłych zbiorów; 
jeżeli rozmaite okoliczności, zwłaszcza wiosną, i czas 
plonowania przyjaznemi będą, sowicie mogłyby się tru ­
dy rolnika nagrodzić, które od kilkunastu lat po so­
bie idących nie przynosiły pożądanych rezultatów. Ce­
ny zboża śtale się trzymają, i z pewnością powie­
dzieć można, że nim nowe zbiory nastąpią, znacznie 
się podniosą, zapasy bowiem zupełnie są wyczer­
pane, a potrzeby znacznie tak w kraju jak zagranicą 
zwiększone. Dziś wielu już po dopełnienionym ozimym 
zasiewie, zaczyna przednówek, ograniczając się na 
konaumcji gnijących kartofli, lub resztek niedorodnego 
ziarna; podczas gdy w tej porze innych lat, targi miejsco 
we napełnione były wozami z produktem zbożowym, 
dziś ciż sami, którzy sprzedawali, już często dają t 
spostrzegać z pustemi workami, napróżno szukając ja ­
kiej ćwiartki zboża, aby nią konieczne potrzeby ży­
cia zaspokoić.

------

W IA D O M O Ś C I M IE J S C O W E .

* Niedawno wyszło z pod prasy sprawozdanie dy­
rekcji warszawskiego Towarzystwa kredytowego miej­
skiego za trzeci rok jego istnienia (od 19 września (1 
października) 1872 r. do 19 września (1 października) 
1873 r.). Z tego sprawozdania, pomiędzyj|innemi, o- 
kazuje się, że trzeci finansowy rok istnienia Towarzy­
stwa był równie przyjaznym jak  i dwa poprzednie. 
W  istocie, w epoce tej sfera zatrudnień znacznie się 
rozszerzyła; powiększyła się liczba współuczestników w 
skutku udzielenia nowych pożyczek; zapasowy kapitał 
Towarzystwa doszedł do znacznej cyfry i dokonane by­
ły dwie nowe ważne operacje— pierwsze losowanie z 
umorzeniem listów zastawnych 1-ej emisji i udzielanie 
pożyczek listami zastawnemi drugiej emisji.

W ykonanie blankietów listów zastawnych (2 emisji) 
poruczone było przez Dyrekcię Towarzystwa warszaw­
skiemu zakładowi litograficznemu Maksyrailjana Fajan- 
sa, który wyrobił i w swoim czasie dostarczył 16,250 
blankietów listów zastawnych na 7,012,500 rnb., z a r­
kuszami kuponów na 10 lat; w ogólnej liczbie przyspo­
sobionych blankietów było: 1,000 rublowych 3,500
sztuk; 500 rublowych 4,000; 250 rublowych 4,250 i 
100 rublowych 4,500 sztuk.

W sprawozdawczym roku finansowym po raz pier 
wszy zaczęły być składane deklaracje i żądania udzie 
lenia dodatkowych pożyczek; żądania te były uspra- 
dliwiane przez rozchody na nową budowlę, przybudo­
wanie do już istniejących zabudowań lub też restaura­
cję i meliorację, już zastawionych w Towarzystwie do­
mów. Pod względem pożyczek dodatkowych, nie mo­
gło być żadnej trudności, ponieważ pożyczki tego ro­
dzaju przewidziane były art. 109 ustawy Towarzystwa 
Następnie powstała wątpliwość, czy można udzielać po­
życzki dodatkowe na zastawione już w Towarzystwie 
domy, w razie ich restauracji i doprowadzenia do le­
pszego s ta n u ?  K w e s t ję  tę  r o z s trz y g n ę ła  dyrekoja w na 
stępujący sposób: nieljoracje zastawionych w Towarzy­
stwie nieruchomości, mogą dać dłużnikowi prawo do 
starania się o dodatkową pożyczkę tylko w tym wy­
padku, jeżeli nieljoracje dokonane są w budowli muro­
wanej i podniosły jej wartość, a zarazem dochód z niej 
przynajmniej o % część.

W sprawozdawczy m roku finansowym w osobistym 
składzie dyrekcji nie zaszły żadne zmiany; w okresie 
sprawozdawczym miała ona 40 posiedzeń i oprócz tego 8 
łącznie z komitetem nadzorczym. Z dziennika intere­
sów wchodzących dyrekcji okazuje się, że załatwiła ona 
w roku sprawozdawczym 6,019 interesów. W archi­
wum dyrekcji w początku roku sprawozdawczego było 
953 woluminów akt, nie licząc dokumentów kasowych; 
w ciągu roku przybyło 166, tak że 18 (30) września 
1873 r., w archiwum dyrekcji była w ogóle 1,119 wo­
luminów akt.

Nadzwyczajne rewizje kasy Towarzystwa w roku 
sprawozdawczym odbyte były dwa razy: 26 stycznia 
(7 lutego) 1873 r.— przez dyrekcję Towarzystwa i 16 
(28) sierpnia tegoż roku przez prezesa komitetu nad­
zorczego z udziałem jednego z członków dyrekcji. 
Kasa Towarzysta obydwa razy zastana była w należy­
tym porządku.

YV roku sprawozdawczym formalnych przystąpień 
do Towarzystwa, tak nowych, jak i zaszłych w po­
twierdzeniu poprzednich tymczasowych deklaracij było w 
ogóle 177, żądau dodatku do pożyczek, już wyznaczo­
nych i udzielonych, albo jeszcze nie otrzymanych przez 
dłużników, podano 24, razem 201; a ponieważ z po­
przedniego roku finansowego liczyło się niewykona­
nych żądań o udzielenie pożyczek 33, przeto w roku 
sprawozdawczym w ogóle przystąpień do Towarzystwa, 
podlegających roztrząśnięciu było 234. Z tej liczby 
cofnięte było 7 deklaracij, roztrząsnęła dyrekcja do 18 
(30) września 1873 roku—229; pozostało niezałatwio- 
nycli 5, te ostatnie nie mogły być załatwione z powo­
du niedostarczenia przez właścicieli domów wszystkich 
potrzebnych dokumentów. (Szczegółowe oglądanie i 
sprawdzanie na miejscu przez komisje szacunkowe, sto­
sownie do § 104 ustawy, dokonane były w 168 nieru­
chomościach. W szystkie przedstawienia tych komisij 
sprawdzone były pod względem technicznym przez od­
dzielnego budowniczego. Współuczestnicy Towarzy­
stwa, zaproszeni do składu komisij szacunkowych, nie 
zażądali za swe prace żaduego wynagrodzenia od To­
warzystwa, członkom zaś budowniczym komisij szacun­
kowych wypłacono wynagrodzenia 2,650 rnb. 781/a 
kop. Budowniczemu, który dokonywał sprawdzenia 
przedstawień komisij szacunkowych, wypłacono 160 rub. 
75 kop.

W sprawozdawczym roku finansowym dyrekcja wy­
znaczyła nowych pożyczek 1,638,900 rub. na zastaw 
198 nieruchomości. Oprócz tego, z powodu przybu­
dować i melioracij, dokonanych w zastawionych już w 
Towarzystwie nieruchomościach, dyrekcja wyznaczyła 
uzupełniających pożyczek 138,800 rub. na 21 nieru­

chomości, i dodatkowych pożyczek 20,500 rub. na 3 
nieruchomości. Tym sposobem ogólna suma wyznaczo­
nych przez dyrekcję pożyczek, wynosiła w roku spra­
wozdawczym 1,797,800 rub.

Na decyzje dyrekcji w przedmiocie wyznaczeń a 
pożyczek podano 97 skarg; z nich komitet nadżorczy 
pozostawił bez skutku 59 skarg, a uznał za uspraw ie­
dliwione 38, co do których wyznaczone przez dyre­
kcję pożyczki w kwocie 405,800 rub. srebr., zwiększo­
ne zostały przez komitet o 61,800 rub. sr. W  taki sposób 
w ogóle w sprawozdawczym roku wyznaczono poży­
czek 1,859,600 rub. zamiast żądanych przez właścicieli 
domów 2,591,950 rub. powiększone zostały przez 
komitet o 61,000 rub. A p onieważ wyznaczone w 
dwóch poprzednich lataoh na zastaw 822 nieruchomo­
ści pożyczki wynosiły 9,076,400 rub., przeto suma 
wszystkich pożyczek, wyznaczonych przez dyrekcję To­
warzystwa od początku jego istnienia do 1 8 (30) wrze­
śnia 1873 roku włącznie, wynosi 10,936,000 rub.

W  dziesięciu zastawionych nieruchomościach, w ro­
ku sprawozdawczym zaszły pożary; sprawione przez 
nie uszkodzenia okazały się w ogóle nieznacznemi; 
wynagrodzenia, wyznaczone przez M agistrat ni. W ar­
szawy, za straty w skutku pożaru, wynosiły najniższe 
10 rub., najwyższe 337 rub. 50 kop., na jedną nieru­
chomość, a na wszystkie dziesięć razem 1,082 rub. 50 
kop. Dyrekcja przekonawszy się, że uszkodzenia, spra 
wionę przeze pożary, wcale nie wpłynęły na bezpie­
czeństwo pożyczek udzielonych przez Towarzystwo, i 
że znaczna część tych uszkodzeń już została napra­
wiona, zgodziła się na wypłacenie poszkodowanym w 
skutku pożarów właścicielom domów wynagrodzeń, 
przyznanych im przez Magistrat. W  ciągu roku śre­
dni kurs biletów zastawnych 1 emisji na giełdzie war­
szawskiej był 89 rub. 49*/, kop. za 100 rub., a listów 
2 emisji 88 rub. 69 kop.

W  roku sprawozdawczym Ministerstwo Finansów 
udzieliło upoważnienie do przyjmowania listów zastaw­
nych miast a W arszawy na kaucję przy entrepryzaoh i 
dostawaoh rządowych według następującego kursu, w 
pierwszem półroczu 1873 r. po 76°/0: a w drugiem 
półroczu po 75%-

Wszystkie pożyczki udzielone przez Towarzystwo 
zabezpieczone są na pierwszem miejscu hypotek 754 
nieruchomości zastawionych w Towarzystwie, wartość 
których, według technicznego oszacowania dokonanego 
przez komisje szacunkowe, oznaczona jest na 27,388,642 
rub. Ogólny dochód roozny z tych nieruchomości 
oznaczony był na 2,696,983 rub.

W  zeszłym roku dyrekcja Towarzystwa wniosła po­
danie do władzy wyższej, aby pożyczkom Towarzy­
stwa nadane było pierszeństwo hypoteczne przed po­
życzkami miejskiemi w tych nieruchomościach, które 
są obciążone pożyczkami miejskiemi różnych nazw i 
zastawiają się w Towarzystwie. Przychylenie się do 
tego podania uznane było jednak za niemożliwe w obec 
tego, że według przepisów istniejących co do pożyczek 
miejskich, takowe powinny zajmować pierwsze miejsce 
na bypotece. Okoliczność ta nie przeszkodziła jednak 
właścicielom domów, których nieruchomości obciążone 
są pożyczkami miejskiemi, przystępować do Towarzy­
stwa, w miarę stopniowo zmniejszającego się długu 
miejskiego, pozostałą część którego spłacają od razu 
pożyczką braną od Towarzystwa.

* Instytucja pomocy lekarskiej i wsparć oraz mani­
pulacji funduszów składanych przez rzemieślników, pra­
cujących w zakładach „Akcyjnego Towarzystwa Prze­
mysłowego p. f. Lilpop, Rau i Loewenstein' w Warszawie.
Z początkiem roku bieżącego, z chwilą przejśoia wiel­
kich zakładów Lilpopa, Rau i (Spółki na własność To­
warzystwa akcyjnego, zaprowadzono ważne w tych za­
kładach zmiany, mające na celu poprawienie losu ro ­
botników. Wiadomo, że nawet pośród więcej oświe­
conych warstw społeczeństwa naszego, nie rozwinęło 
się jaszcze poczucie potrzeby zgromadzenia sobie ja ­
kiego funduszu na wypadek choroby lub śmierci. J e ­
żeli gdzie jednak, to właśnie w klasie robotniczej, nie- 
painiętanie o smutnej przyszłości i nieszczęśliwych losu 
zrządzeniach, częstokroć doprowadza biednego rzemieśl­
nika do tego, że w razie choroby rodziców, żony lub 
dziecka, nie ma im za co pomocy lekarskiej zapewnić, 
a w razie śmierci, nie ma funduszów na pogrzeb. Już 
od dawna w większych fabrykach warszawskich urzą­
dzono robotnicze kasy pomocy lekarskiej i wsparcia, 
do której, jak  w fabrykach Lilpopa. Raua i Spółki, w 
myśl ustawy z 1871 roku, strącano ód dwutygodniowe­
go zarobku po 30 kopiejek ozeladnikowi, a po 20 ko­
piejek uczniowi.

Obecnie wyżej wspomnione Towarzystwo, z dniem 1 
stycznia 1874 roku wzięło na siebie udzielanie pomocy 
lekarskiej i wsparcia, a natomiast zamierza utworzyć in­
stytucję, której celem będzie ułatwianie pracującym ze­
brania sobie funduszu dla zabezpieczenia się od wypad* 
ków losowych. Nim przyjdziemy do zastanowienia się 
nad tą instytucją, podamy szczegóły ustawy, dotyczą­
cej pomocy lekarskiej i wsparć rzemieślników, zaczer­
pnięte z odezwy zarządu zakładów do werkmajstrów 
we wszystkich warsztatach.

Uczestnikiem tej instytucji jest każdy przyjęty do 
zakładu w charakterze rzemieślnika, ucznia albo pomo­
cnika. Lekarz zakładów będzie w godziuiach oznaczo­
nych przyjmował chorych i w samych zakładach i u- 
dzielał im pomocy lekarskiej; felczerzy zaś zakładów 
pełnić będą nadal swoje obowiązki. Przed godziną 
oznaczoną na wizytę lekarską, felczer obchodzić będzie 
warsztaty, i wtenczas każdy potrzebujący zasiągnąć 
rady lekarskiej, udać się winien do felczera, bądź dla 
otrzymania pomocy w wypadkach muiejszej wagi, bądź 
też po bilet, za którym przez lekarza przyjęty zosta­
nie. Od lekarza zależy kwalifikowanie, czy chory ma 
przez pewny czas leczyć się w doinu, albo się na ku­
rację udać do szpitala, i;, W. pierwszym wypadku lekarz

na wydanym kwicie oznaczy, ile ma dni pozostać w 
domu. Po upływie tego czasu, chory musi się stawić 
u lekarza dla uzyskania dalszej prolongaty, a [w razie 
niemożności wychodzenia z domu, uwiadomić o swym 
stanie lekarza albo felczera. Chory, leezaov się w do­
mu, będzie otrzymywał przez czas choroby (z wyjąt- 
kiem trzech pierwszych dni, które nie dają prawa do 
pieniężnego zasiłku): po 30 kop. dziennie jeżeli jest 
czeladnikiem lub majstrem, a po 20 kop. jeżeli jest po­
mocnikiem lub uczniem. Jeżeli choroba trwa dłużej 
nad trzy tygodnie, zasiłek pieniężny może być zwię­
kszony na zasadzie uznania lekarza, dziennie dla cze­
ladnika do 50 kop., a do 35 kop. dla ucznia albo po­
mocnika, Za robotników, którzy z polecenia lekarza 
leczą się w szpitalu, zarząd ma płacić koszta pobytu w 
szpitalu, i niezależnie od tego będzie wypłacał chore­
mu po kop. 10 dziennie jeśli jest czeladnikiem, a po 
kop. 5 jeśli jest uczniem albo pomocnikiem. Jeżeli 
chory pozostaje w szpitalu dłużej niż trzy tygo­
dnie, zasiłek pieniężny może być podniesiony dla cze­
ladnika do 20 kop. dziennie, a dla ucznia albo pomo­
cnika do 10 kop. Wszelako chorym, leczonym w szpi­
talu, zapomoga pieniężna ma się udzielać tylko w tym 
razie, jeżeli mają rodzinę, to jest żonę lub dzieci albo 
też jeżeli utrzymują rodziców. W zasadzie, zapomoga 
pieniężna dla rodziny rzemieślnika udziela się tylko 
przez dwa miesiące, w wyjątkowych tylko okoliczno­
ściach bywa przedłużana do miesięcy czterech. Nadto, 
zarząd nie uchyla się od dawania nadzwyczajnych za­
pomóg’ robotnikom zasłużonym i zdolnym; w tych je­
dnak razach pozostawia sobie zupełną swobodę. Jeżeli 
robotnik umrze, na ręce najbliższej rodziny wypłaconą 

ędzie zapomoga na koszta pogrzebu w kwocie rs. 15 
jeżeli zmarły był czeladnikiem, a rs. 7 l/s jeżeli był 
pomocnikiem lub uczniem. Zarząd instytucji pomocy 
lekarskiej i wsparć rzemieślniczych składa się z leka­
rza, kasjera fabryki i kontrolera specjalnie wyznaczo­
nego do tych obowiązków. Obowiązkiem zas tego za­
rządu jest składanie ź końcem każdego roku rachun­
ków i układanie na rok następny budżetu. O ile nam 
wiadomo, budżet na rok bieżący ma 10 ,00(1 rubli wy­
nosić.

Wspomnieliśmy już wyżej, że zarząd towarzystwa ak- 
oyjnego, powodowany chęcią zapewnienia robotnikom 
zbierania funduszów dla zabezpieczenia ich przyszłość 
od wypadków losowych, nieprzewidzianych nieszczęść 
albo utraty roboty, postanowił specjalną w tym celu 
instytucję utworzyć. Że jednak bez przymusu nie mo- 
żnaby robotników do tego nakłouić, zarząd za obraca­
ny dawniej fundusz na kasę pomocy lekarskiej, będzie 
każdemu robotnikowi osobną książeczką kasy oszczę­
dności nabywał, a | ieniądze z zarobków dwutygodnio­
wych strącane wnosił do kasy oszczędności. Dotychczas! 
składka na kasę pomocy lekarskiej wynosiła średnio 
blisko 3 kopiejki od każdego rubla. Stosunek ten ma 
być obecnie zmieniony wedle następująi ej tabelki: 

od zarobku do rs. 7 na dni 14 potrąca się kop. 15
„ 30
* 45
w 60 
„ 75
.  90 j
* 105 
„ 120 
„ 135

muawHiito  .... ...  o . - 150
i tak dalej od każdych pięciu rubli zarobku więcej
15 kop.

Wszystkie książecki kasy oszczędności bedą się znaj­
dowały w kasje fabrycznej; robotnik opuszczający fa­
brykę, zgłaszać się winien po odbiór książeczki do wła­
ściwego kontrolera, kontroler wydaje książeczkę, i ro­
botnik może zaraz podnieść fundusz na jego udział u- 
zbierany. Ponieważ jednak mogłyby się przytrafiać 
nadużycia, mianowicie, że robotnik bez sprawiedliwego 
powodu chciałby podnieść fundusz z kasy oszczędności, 
aby go stracić, kontrolera obowiązkiem jest przyjmo­
wanie żądań robotników o wydanie im książeczek j  
przedstawienie ze swą oninją tego żądania zarządowi 
zakładów, 'który w tym względzie stanowczo rozstrzy­
ga. Ze względu, że kasa oszczędności wypłaca 
procent niewielki, kiedy fundusz jednego rzemieślni­
ka dojdzie do rubli 50, na jego żądanie pieniądze te 
będą przenoszone do kasy pożyczkowej przemysłowców 
warszawskich, dalsze zaś wnioski, aż do uformowania 
się sumy 50 rubli, będą znowu do kasy oszczędności 
składane.   {Gaz. War.)

* Szósty Odczyt popalamy będzie miał miejsce pojutrze, 
w niedzielę, o godzinie 4 po południu, w teatrze Rappo. 
Mówić będzie p. Napoleon Milicer m ig. nauk przyr. 
o tern: „Co można zrobić z węgla kamiennego.” 
Cena biletu kop. 5-

* WarsMurska Gazeta Roimnaa  u m i e * * ™  n o % p u ją e.v 
wyoadek m ieisłri:

—  W dniu onegdajszyin, 0 godzinie * * raua, Ferdynand 
Truszkowski, czeladnik stolarski, przybyły * "»• Pułtuska do ,wej 
ciotki Marjanny Bielińskiej, lat 63 wieku liczącej, byłej właści­
cielki domu N. 2 3 na ulicy Krochmalnej, w zamiarze zabicia i 
zrabowania je j, zrządził je j, jak  również Teofili Wolińskiej słu­
żącej, młotkiem drewnianym uderzenie po glowie) # na9tępnie 

zaczął je  dusić, lecz przez lokatorów, oraz rewirowego miejsco­
wego, na krzyk przybyłych, ujętym został. Nad chorami kobietami 
zarządzono dozór lekarski.

* T y d z ień  g ie łd o w y . Bt*zczyminS(J ; wstrzemięźliwość by­
ły główną charakterystyką ubiegłego tygodnia giełdy berlińskiej. 
Główną podporę spekulacji giełdowej stanowi publiczność prv- 
watna, a ta obecnie nic uie nabywa i choćby to były najlepsze 
procent przynoszące papiery, nie zachęcają jej widoki podwyżki 
efektów. W  grudniu roku zeszłego, spekulacja w widokach pod-

do 7
10
15
20
25
30
35
40
45

kop. 1 do rs. 10
15
20 
25 
30 
35 
40 
45 
50
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wyższenia taryfy, nabywała ciężkie papiery drdg żelaznych. Na* 
dzieje te  jednak się nie spełniły, a w następstw ie tego, giełda 

We środę była świadkiem panicznego przestrachu i silnego spad­

ku tychże wartości. Akcje bankowe był) bez pokupu, W alo­

ry swojskie trzym ały się mocno, na wartości przem ysłowe mały 

był popyt, przy więkazem zaofiarowaniu, a  ztąd obniżka kursów ; 

znaczniejsze obroty m iały miejsce w akcjach górniczych.

G iełda wiedeńska i w tygodniu minionym przetrw ała w sta­

łem  i silnem usposobieniu, nie dając się wszelako uwieść wystę­

pującem u prądowi raptownej zwyżki.

Giełda warszawska w ubiegłym  tygodniu, opierając się na co­

raz poprawniejszych notowaniach naszej waluty w Berliniej przy­

ję ła  stanowczą postawę w kierunku zniżkowym przy kształtow a­

niu kursów  weksli zagranicznych; takowe w rozwinięciu się czyn­

ności giełdowych, z każdym  dniem ulegały silniejszemu nacisko- 

Wl i spędzone przedstaw iają różnicę w krańcowych cyfrach jak ą  

już  dawno w sprawozdaniach naszych nie mieliśmy do zaznacze- 

ma. Tendencję tę podtrzym ał także i p rzebieg  kursów na g ieł­

dzie petersburgsk ie j, k tó re  nie mało się przyczynią do pom yślne­

go ustosunkowania się naszej waluty za granicą. R ezultat osta­

teczny kursów przedstawia się ja k  następu je; W eksle na Berlin 

zeszły o 1V12°/o długie za 11 o ’,OS */*.— I 0 9 ,7 8  '/„ na 1 0 9 .2 9  
— 1 0 8 ,90 , k ró tk ie  z 109 ,72  '/* —  1 9 9 ,4 2  l/a na 1 0 8 ,4  0 —  1 0 8 ,6 0 . 
Londyn spadł o 6 kop. z 7,8 6— 7,84 na 7 ,8 1 — 7,29 . Paryż 

traktów  my z początku między 88 ,05  i 87,7 5 pozostał w zaofia­

rowaniu na 8 7 ,3 9 . W iedeń i-m iesięczny figuruje tylko w po­

daży po 9 5,40 (1 0 « ° /0), 8 -dniowy W obiegu interesów zeszedł 

* 9 7 , 2 7 9 6 , 8 2  V , (1  98  1 07 »/, *), na 96 ,67  V , - -
8 5 ,8 2 7 ,  (1 0 7  l/ i a — 1 0 6 V ,a ).

Tranzakoje wekslowe, mimo obniżenia kursów , nie były tak  

ożywione jak  się spodziewać należało, i w sum ie ogólnej wyka- 

zują obroty rozmiarów praw ie średnich. W eksle na Berlin z 

krótk im  term inem  przeważnie były podawane, długie trasowaniu 

brakowały. Inne dewizy w równoważących się ilościach były o- 

bracane. W iedeń 2-m iesięozny na dostawę późniejszą był p rzed­

miotem większych operaeij.

Petersburg  3-miesięczny ofiarowany po 9 8 7*. czyli z 7 °/„ 
dyskoutem, k rótki po kursie  alpari bez kupujących.

T arg  tutejszych papierów  publicznych przedstawia w przebie­

gu swoim tranzakcje głównie skupujące się w najwięcej poszuki­

waniach i podawanych listach zastawnych 6 ° /0 i listach likwida­

cyjnych, jednakże z tendencją skierowaną ku  obniżce kursów. 

Listy zawne 4 ° / 0 1-ej serji pozostały przy początkowym kursie 
9 4 ,5 0 — 9 4 ,2 0 , 2-ej Berji w niedostateznej prdaży podniosły się 

o 9 8 , 7 0 — 98 ,4 0  na 9 3 ,8 0 — 9 3 ,5 0 . Listy zastawne 5 °/0 obni­
żyły się z 9 2 ,9 0 — 9 2 ,6 0  na 9 2 ,8 0 — 9 2 ,5 0 , również i listy li­
sty  likwidacyjne z 79 ,85  —  79 ,0 5  na 7 9 ,2 0 — 78,9 0 . Listy za­

stawne m. W arszawy 1-ej serji zeszły z 89,2 5 —  8 ^ 9 5  na 8 9 .1 0  

— 8 8 ,8 0 , 2-ej serji z 88,20;— 8 7 ,9 9  na 8 8 ,1 5 — 8 7 ,8 5 .

A kcje tutejszych kolei żelaznych bez ruchu, notowane są no­

minalnie prawie wszystkie w obniżeniu. W arszawsko-w iedeńskie 

8 8 ,5 9 — 87, tercspolskie 114 — 1 1 3 , łódzkie ofiarowano po 100 , 

małe bydgoskie po 7 0, duże zeszły po 7 3 7a za Bt0 w płatnym  
kursie.

T endencja słaba dla akcij tutejszych banków prywatnych nie 
usta je . K urs ostatni takow ych je s t dla akcij banku handlowe­
go pierwszych 3-ch emisij 2 6 2 , IV  101  >/t , banku dyskontowe­

go 2 8 6  —  2 3 3 , łódzkiego 94 ,

Z  innych wartości, tylko premiowe pożyczki 1-ej emisji przed 

samem losowaniem, głównie po za giełdą w ożywionym były po- 

kupie przy coraz rosnącej cenie; po skońcsonem  losowaniu ofia­

rowane są po 1 6 3 . Za to  sztuki 2 -ej emisji, których term in  

dnia 1 (1 3 )  marca się zbliża, w podaży już są po 1 6 2 3/ą. (Gaz. 
hand.)

I  INNYCH MJBERNJi.

: ą» * Jen e ra ł-g u b eru a to r moskiewski m iał szczęście o- 
trzym ać następujący re sk ry p t N ajw yższy:

„Książę W łodzim ierzu Auurzejewiozu!
„O  ile nadzieje, towarzyszące zw ykle powitaniu no­

wego roku, spotęgowane zostały d la  Nas w tym m ia­
nowicie ro k u , o tyleż szczególnie przyjem ne są M i i 
Najjaśniejszej Cesarzowej zakom unikow ane obecnie przez 
was wiernopoddańoze życzenia pomyślności ze strony 
M oskwy, t. powodu, że rozpoczynający się rok p rzypa­
da razem z spełnić się mającem w Rodzinie Naszej wy­
darzeniem  radośnem. Przekonani byliśmy, że m ieszkań­
cy M oskwy okażą dla tego wydarzenia, prawdziwie ra­
dośnie wyróżniającego początek nowego ro k u , tę 
pełnię uczuć przyw iązania do I ro n u , ja k ą  odznaczali 
się zawsze, — i przekonania N asze sp raw d z iły , się ze 
wszech m iar. Przyjm ując w ynurzenie tych uczuć wier­
no poddauczycli z najżywszem zadowolnieniem i oznaj­
miając mieszkańcom pierwotnej stolicy Naszej, również 
jak  i wam osobiście, Naszą wdzięczność serdeczną, ży­
wi ę zarazem nadzieję, że zwiedzę wkrótce Moskwę z 
Nowożeńcami.

» Pozostaję dla was na zawsze przychylny".
N a oryginale W łasną Jeg o  Cesarskiej Mości ręką 

podpisano:
„ALEXANDER.”

W l3t.-Petersburgu,
2 stycznia 1874 roku.

Życzenia noworoczne złożone zostały N ajjaśniej­
szemu Panu przez jen e ra ł-guberna to ra  moskiewskiego 
w następujących wyrażeniach:

„W asza C esarska Mości,
„Najmiłościwszy M onarcho! 

„M oskwa sk łada u stóp W aszej Cesarskiej Mości i 
■N ajjaśniejszej Pani życzenia w iernopoddańoze z roz­
poczynającym  się nowym rokiem, tak szczęśliwie przy­
padającym  jednocześnie z wydarzeniem  radośnem  wśród 
Najdosti jniejszej R odziny Waszej. Podzielając z czcią, 
z M onarszym  Domem W aszym , radość familijną, sto li­
ca pierw otna wita z zapałem  m ający spełnić się zw ią­
zek dwóch wielkich dynastij panujących.

„Nanosząc razem z mieszkańcami M oskwy gorące 
m odły do Boga za pomyślność całego Dom u Panują­
cego 1 przyszłych Nowożeńców, mam szczęście złożyć 
W aszej Cesarskiej Mości i N a j j a ś n i e j s z e j  Pani moje 
w iernopoddancze powinszowanie noworoczne, pełne ży­
czeń serdecznych wszelkich pom yślQOŚC; dla W aszych

R o d z in y 6 ' '  d l a  Ci‘łe^ W a 3 z e J N a jd o s to jn ie js z e j

Przy’w iaz!f^CUUm nai $ 8 bsz«j C7-c  i nieograniczonego yWiązaniu mam szczęście być
aszej Cesarskiej Mości najw ierniejszy poddany
zło* ,>książę W łodzim ierz D ołgo rukow “.

skiego, w Z ,t t S  Przez jen era ł-g u b ern a to ra  monkiew-
sokościom W lnlh'™  st£ 3z.ma. r - lj-> Ich  C esarskim  Wy
oy Tronu i W ie lh l^ V  • —'U ,V esarze"riczowi Następ 
telegraf, nowin . ęzlue Cesarze wieżowej, przezteie0 iai, powinszowanie noworoczne, zaszczyco y -

zastał telegram em  od Je g o  Cesarskiej W ysokości, na­
stępującej osnowy:

„Proszę oznajmić od Cesarzewiezowej i ode M nie, 
Nasze szczere podziękowanie* mieszkańcom M oskwy za 
życzenia z rozpoczynającym  się rokiem i dziękujem y 
wam szczerze za powinszowanie".

* Na pam iątkę  m ających nastąpić zaślubin W ielkiej 
Księżniczki M arji A leksaudrów nej z księciem A lfredem  
E dym burgskim , zebranie delegow anych ze strony sta­
nu m ieszczańskiego petersburg .k iego  uznało za może- 
bne ulżyć najuboższym mieszczanom spłatę zaległych 
podatków i postanowiło umorzyć za dziesięć tysięcy rs. 
takich zaległości, (tron. Urged.)

* St. Petersburger Zeitung podaje następujące szcze­
góły o ostatnich chwilach ś. p. Jenerał-Feldm arszałka 
Nam iestnika w K rólestw ie Polakiem, H rabiego Berga: 
„ Ju ż  1 (13) stycznia H rab ia  B erg cierpiał na zapa­
lenie płuc i stan jego  zdrow ia pogorszał się z każdym 
dniem, do takiego stopnia, że w niedzielę, 0 (18) sty­
cznia, o godzinie szóstej z rana, dostojny chory przy­
ją ł ostatnie sakram enta z rąk jeneralnego  superin ten­
dents, doktora Frohm anna. N astąpiło potem sparaliżo­
wanie płuc, i tegoż dnia, o godzinie 10 m inut 20 zrana, 
Jenera ł-F eldm arszałek  zakończył życie, w obecności 
Najjaśniejszego Pana, który raczył go odwiedzić. Po 
robiono natychm iast wszelkie przygotow ania, dla oka­
zania zwłokom zm arłego honorów należnych wysokie­
mu jego  stanowisku. C ały  lokal zajm owany przez Je  
nerał-Feldm arszałka, wraz ze schodami, obity został 
kirem , i tamże urządzono salę, w której, na wysta­
wnym katafalku, złożono zwłoki dostojnego zmarłego. 
O godzinie 2-ej, przybyła w arta honorowa pułku pre- 
obrażeńskiego lejb-gw ardji, k tó ra  stanęła przed domem 
hotelu „D em utha", z sztandarem  i chorągiewkam i. W a r­
tą honorow ą dowodził książę A leksander Piotrowicz 
Ó ldenburgski. Czterech oficerów tegoż pułku tworzyło 
w artę honorową przy katafalku, czterech zaś starszych 
podoficerów stanęło na warcie u drzwi mieszkania. 
Zwłoki Jenera ł-F eldm arszałka  raczyli odwiedzić: ô go­
dzinie 2-ej, Jeg o  C esarska W ysokość W ielki Książę 
M ikołaj M ikołajewicz Starszy; o godzinie 3 7*, W ielka 
Księżna A leksandra P iotrów na z dziećmi Swemi, i
0 godzinie 47*, W ielka Księżna A leksandra Jozefowna 
z synami. O  godzinie 7-ej odpraw ione zostało, podług 
obrządku praw osław nego, nabożeństwo żałobne przy 
katafalku, w sali przyozdobionej wspaniale krzewami 
egzotycznemi. K atafalk  obsypany był świeżeini różami
1 fijołkami, tylko co przywiezionemi z Nicei. P unkt 
o godzinie 7-ej raczył przybyć Jeg o  Cesarska W yso­
kość W ielki Książę Cesarzewicz Następca T ronu, K tóry , 
wraz z wszystkienii obecnemi w P etersburgu  W ielkie- 
mi Książętam i, znajdow ał się na nabożeństwie żałobnem  
do sam ego końca. W  obszernym  lokalu dostojnego 
zm arłego, zaledwie było dość miejsca dla wszystkich 
osób znakom itych, k tóre życzyły sobie uczcić go swoją 
obecnością."

D o tych szczegółów dodajem y z Gońca Urzędowego, 
że egzekwie nad zwłokam i ś. p. Jen era ł-F eldm arszałka  
odpraw ione w kościele ewangelickim  śś. P io tra  i P a­
w ła, 9 (21) stycznia, poczem przeprow adzono zwłoki 
dostojnego zm arłego do dw orca kolei żelaznej w ar­
szawskiej, dla przewiezienia ich do Pskow a i ztam iąd 
do dóbr H rabiego, położonych w gubernji liflandzkiej.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
* Czytam y w Kóln. Ztng: K ilk a  dzienników podaje 

wiadomość, iż p. V isconti-Venoata dokłada starań dla 
nakł mienia mocarstw zagranicznych, które rep rezen to ­
wane są jeszcze przez am basadorów, lub posłów przy 
dworze papiezkim, do odw ołania tych ostatnich. Z a­
mierza on zrobić m ocarstwom propozycję, ażeby na re­
prezentantów przy dw orze papiezkim wyznaczały księży 
bez wpływu politycznego, gdyż papież posiada w zu 
pełności władzę duchowną i z tego powodu pozostawać 
może w stosunkach z mocarstwami zagranicznem i tylko 
w sprawach kościelnych. O dpow iadałoby to system o­
wi włoskiemu woluogo kościoła w wolnem państwie.

* M adrycka gazeta urzędowa ogłasza dek re t, na 
mocy którego utworzoną być ma centralna arinja, 
działać mająca w A ragonji i W alencji. Jen e ra ł-le jt-  
nant Lopez-D om inguez m ianowany być ma głównym 
dowódzoą tej arm ji. L opez-D om inguez, pozostawiwszy 
silną załogę w K artagenie, udał się ze swoim sztabem 
do W alencji. W  okolicach B arcelony karliści ściągają 
znaczne kontrybucje i przysłali ajuntam encie w G arcji, 
miasta liczącego 3,000 mieszkańców, oraz k ilku oso­
bom w B arcelonie wezwanie do zapłacenia kontrybucji. 
Do Times a te legrafują z M adrytu , iż marszałek S e rra ­
no ma zam iar zażadania. od rządu francuzkiego wyda­
niu C ontrerasa i członków tak zwanej jun ty , jak o  pro­
stych przestępców na równi z 2,500 galernikam i, k tó ­
rzy uciekli z nimi na statku  „N um ancia.”

on

T e legram y z gaze t  zagran iczny  cli.

* Wersal, 20 stycznia. N a dzisiejszem posiedzeniu 
Zgrom adzenia N arodow ego, na porządku dziennym  była 
interpelacja jenera ła  du Tem pie w przedmiocie pono­
wnego zam ianowania posła przy dworze włoskim. M i­
nister spraw zagranicznych, książę Deoazes żądał, ażeby 
iuterpelacja ta odroczoną została i złożył przy tej spo­
sobności następujące oświadczenia: N ic nie uspraw ie-
dliw ia wzburzenia ostatnich dni. D obre nasze stosunki 
z W łocham i nie zostały zamącone przez żadne niepo­
rozum ienia. Jestem  upow ażniony do dania powyższego 
zapew nienia za osobnem zezwoleniem m arszałka-pi'e" 
zydeuta. Nasza polityka zależy na otaczaniu papieża 
pobożnem uszanowaniem i opieką sym patyczną i roz­
ciąganiu tej ostatniej także na jego  władzę duchowną 
i niezależność. W szelakoż polityka nasza zależy również 
na utrzym aniu z W łocham i, takieini, jakiem i okoliczno­
ści je utw orzyły, stosunków szczerego i dobrego  pozo- 
zumienia i przyjaźni. P o lityka nasza względem in u y o h  

mocarstw jest takaż sama. Pragniem y pokoju dla 
tego, że uważam y go za koniecznie potrzebny dla po­
myślności Francji, do której dążą wszystkie stronnictwa 
bez różnicy. Chcemy pokoju z całą E uropą i praco 
wać będziemy nieustannie, dla zapobiegania wszelkim 
starciom  i nieporozum ieniom . Będziemy starali się o 
stłum ienie wszelkich podżegań, z którejby strony tako­

we pochodziły. Godność Francji byłaby zagrożoną 
przez politykę niedorzeczną, k tóra  doprow adziłaby nas 
do czynu słabości, lub szaleństwa. F ran c ja  jest dość 
silną dla rozumnego działania. M inister w yraził nastę­
pnie nadzieję, iż pomienione oświadczenia bądą dosta- 
tecznem i dla przerw ania rozpraw  bezskutecznych, k tó re  
m ogłyby zagrozić bezpieczeństwu kraju, i z tego p o ­
wodu żądał odroczenia interpelacji jen era ła  du T em ­
pie. Ten ostatni, pom im o oświadczeń m inistra spraw 
zagranicznych, obstawał za swą interpelacją i żądał 
głosu. Zgrom adzenie Narodowe usunęło jednak  in ter­
pelację przez przejście do kw estji uprzedniej. N astępnie 
przyjętym  został p ro jek t do praw a o merach większo­
ścią 367 głosów przeciwko 324.

* Peszt, 20 stycznia. M inisterstwo przedstaw iło dziś 
komisji finansowej projekta budżetów na 1875, 1876, 1877 
r .  Podług projektów tych okazuje się niedobór na 1875 
r. w sumie 21 miljonów guldenów , na 1876 — 147* 
m iljona guldenów  i na 1877— 12*/* miljona guldenów . 
Jednakże  za pomocą reform y podatków i oszczędności, 
okaże się praw dopodobnie corocznie przewyżka w do­
chodach w sumie 1 2 7 * m iljona guldenów .

* 27 grudnia (8 stycznia 1874 roku) odbyło się 
uroczyste  p rzyjęcie do akadeniji francuzkiej p. Lom e- 
nie. N ow y akadem ik miał d ługą mowę w której wspo­
mniał z wielką pochwałą o pp. Guizot. i Thiers: M o­
wa ta wywołała głośne oklaski. P an  Lom enie przypa­
dało oddanie pochwał swemu poprzednikow i, Merimóe. 
W  końcu rzeki on, że jeżeli teraźniejsi francuzi n ie  są 
warci swych przodków, to, w każdym  razie, powinni się 
starać wychować takie pokolenie, k tóreby by ło  lepsze 
od nich samych. *

* Znany rom ansopisarz niem iecki G ustaw  F re jtag  na­
pisał nowy romans „Das Nest der Z au k o n ig e" . P ierw ­
sze wydani i rom ansu, którego rzecz dzieje się w N iem ­
czech, w X I  wieku i zaw iera w sobie opis poetyczny 
życia średniow iecznego, rozeszło się w sam dzień wyj­
ścia książki; do drukow ania pow tórnego w ydania przy­
stąpiono wówczas, kiedy pierwsze było rozsyłane. W tym' 
że samym tygodniu wyszło z druku  4 w ydanie tomu 
„Ingo i In g ro b an ", 7-e w ydanie „Zgubionego Ręko­
pisu", 19-te w yd an ie  „Soli und H aben", utw oru tegoż 
autora.

* W  roku bieżącym zam ierzają urządzić m iędzyna­
rodowy zw iązek poetów -lite ra tów . A utorow ie wszyst­
kich krajów i narodów będą w ym ieniać swe utw ory i 
perjodycznie, coroczaie lub co la t k ilka , zbierać się 
w jednem  z większych m iast europejskich dla rozpraw, 
odczytów i konkursów  na aren ie  poetycznej. N arody 
prędzej i zupełniej będą zaznajam iać się z płodam i 
poetów cudzoziemskich. Myśl utw orzenia takiego T o­
warzystwa, k tóre ma obejm ować wszystkie narody u- 
eywilizowane, pow stała najprzód we F rancji i g łó ­
wnym je j krzew icielem  je s t znany poeta K atu l M an- 
des. O trzym ał on pełne spółczucia odpowiedzi od li­
teratów  hiszpańskich, holenderskich , angielskich i w ło­
skich. W iadom o nam, że n iektórzy  z literatów  ruskich 
otrzym ali także zaproszenie uozestniczenia w związku, 
(zawezwanie takie, ja k  słyszeliśmy, otrzym ano i w W ar­
szawie).

* W  gazecie Moniteur Unioersel donoszą, że Henryk 
Rochefort, po przybyciu do Nowej Kaledonji, osiedlo­
ny został w Num bo, na krańcu przylądka Duoo. 
W tym  punkcie zbudow ane są przez adm inistrację ba­
raki dla zesłanych, pragnących zajmować się spokojnie 
jak ą  bądź pracą. N iew ielka D olina Num bo jest bar 
dzo malowniczą i odznacza się zdrowym  klimatem. 
Rochefort widocznie praguie żyć spokojnie i być za­
pomnianym. W  każdym  razie lepiej mu w N utubo, 
aniżeli w jego  dawnem więzieniu. Zesłanego odw ie­
dził kapelan osady oraz kom endant półwyspu, poru­
cznik okrętow y Pousolse.

* N a ostatuiem posiedzeniu reprezentacji miejskiej w 
K olouji, wniesiono pytanie, czy rzeczywiście w szpita­
lach miejskich je s t zwycza ucinania zm arłym  kobietom  
WłOSÓW, które następnie są sprzedaw ane fryzjerom  
Radca m agistratu p. von W eise odpowiedział, że w 
istocie tak się dzieje: co potw ierdziło zeznanie stróża 
mającego dozór nad oialami zm arłych, że od la t pięciu 
kobiety zm arłe w sali chorób zapalnych, grzebane są 
z uciętemi włosami. N a wniosek głów nego lekarza, 
reprezentacja zganiła postępowanie zarządu szpitalnego, 
polecając surowo, żeby podobne nadużyoia więcej nie 
pow tarzały się.

Allegro, Scarlatti ego, b )  Capriccio, Kiel’s, c) Chaconne, H in defa , 
na fortepjan; 3. Le tr ills  du diable, sonata, T a rtin i’ego; 4 . a) 
N octurno, op. 4 8 (B-m oll), i b ) Polonaise, op. 53 (A s-dur), Cho­
pina; 5 . Romance (B -dur), Jo ach im a, b ) T ańca węgierskie, Brahms- 
Joachim a.— Cena miejsc: krzesło w pierwszym  rzędzie ra. 3 kop. 
5, krzesło w 5 -u  następnych rzędach rs. 2 kop. 5, krzesła poao- 
stale rs. 1 kop. 5 5, miejsce nienum erow ane ra l kop. 5 . -—B ile­
tów nabyć można w księgarniach: pp. G eb eth n era  i W olffa i G u­
stawa Sennewalda, w dzień zaś koncertu  w kasie Resursy Obywa­
telskiej od godainy 6 -ej wieczorem.

G A B IN E T  ZOOLOGICZNY (w gm achu uniw ersytetu war­
szawskiego).— Otwarty W nifldziflił) bezplutuie.

W Y ST A W A  T O W A R Z Y ST W A  ZA C H ĘTY  SZTU K  P IĘ ­
KNYCH. —  O tw arta codzienn ie, od godziny 11-ej rane  do go­
dziny 5 -ej po południu, w gm achu obok kościoła św. Anny. —  
W ejście od osoby w dnie powszednie sop. 15; —  w niedzielo zaś i 
świętu kop. 5.

T IV O L I. —  Dziś i codziennie, KoDCfilt 0 lk i# 8 t r y  wg- 
g ie r s k ie j  pod przewodnictwem  Karola Baloga.—  Początek o g o ­
dzinie 7 i pół.—  W ejście kop. 15.

’ W dniu 10  ( 2 2 ) bieś. rains, i roku, chorych w 8 -mi» 
cywilnych szpitalach: przybyło 6 5 , wyzdrowiało 4 8 , umarło 1* , 
pozostało 1 88  4 (mężczyzn 8 7 1 , kobiet 9 6 1 ), z aieb w szpitalu 
starozakonnych mężczyzn 1 8 6 , kobiet 18 6 .

Przyjechał:
W yjechał: -

Petersburga.

- Jen era ł-m a jo r Fofaim c, i- Kalisza. 
Jenera ł-le jtuan t książę Radziwiłł, do St

Ceny Targowe.
dnia 10 ( 2 2 )  Stycznia 1 2 7 i raku

ROD ZA J PRODUKTÓW Czetwert 

Rsr. i kop.

Korzec o« 

Ruble sr. i

— de

kopiejki
Pszenica 242 tumów sinol. i ordy0 . 12 — ,— — 7 50

„ „ pstra i dobra 13 40 7 60 i 60
„ „ wyborowa . 13 92 _ —  ■ 8 70

Żyto 232 , ,  . . . . * 84 5 50 6 15
Jęczmień 2 i 4-ro rzędowy . . 7 92 4 50 4 96
O w i e s ............................................. 5 36 3 10 8 25

7 10 4 86 4 50
8 64 5 — 6 49

,, cukrowy ............................ 10 40 6 — 9 50
F a s o la ............................................. 12 16 8 — 4 10
J  a  r z y n y : K a rto fla ....................... — — 2 — ( 10
Siano p u d ............................................. — — — 42  /, — 45
Słoma ....................................................—

Dow ozy : Osią, Koleją i Wisłą. 
Pszeuicy 400, żyta 1800, jęczmienia 900, owsa 900 korcy.

*7 >

KUKS GIEŁDY W ARSZA W SK IEJ 
dnia 11 (2 3 ) Stycznia 7474 roku.

W e k s l e . Rs. M R. k.

Berlin . . . . 100  Tal. . . . 2 m. 109 *7% 109 *7*/.
„  • • . • 99 99 • • . 3 d. 104 12 /, 103 1 * /  i

Gdańsk . . • *ł »  . . . 2 m. __
Hamburg . . . 3 0 0  B. Mk. . . 2 m. __ __
Londyn . . lF t. sSzter. 3 m. 7 34 T 32

»» * • kr. tor. — — — ___
Paryż . . . . 3 0 0  Frank . . . 10 a. 47 75 87 45

99 * • • ................................... 99 ■ - i . : — - - —
Wiedeń . . . 150 Zł. W. A. . 2  ra. 95 91 9 5 4 9

ii • • . k vista . . . . 94 4 0 9 4 16
Petersburg • . 1 00  Rsr. . . . 3 ra. 96 95 — —

ii  • • 99 99 !3 d. 1 0 0 — — —
Moskwa . 99 99 • .  • • 11 ra. —

R edaktor, Mikołaj Berg.

i ' U,Z K W O  i )N I k  W AII.SZ A W S K 1 ,

Warszawa 
dnia 11 (23) stycznia.

W i d o w i s k a .
W IE L K I T E A T R  —  D z iś ,  w piątek , opera  w 4 -c b  aktaoh 

(ak t 1-y w dwóch obrazach), Bdllo in MaSChOW (B il mdSkO
Wy), przez artystów  włoskich; abonam ent N. 6 lit. A .— Początek 
o godzinie 7 i pół. — Jutro, w sobotę, opera Żydówka, przez 
artystów  włoskich; abonam ent zawieszony. —  Wczoraj, było osól 
6 9 9 .

TEA TR  R O Z M A IT O ŚC I. —  Dziś, w p iątek , kom edja w 1 
akcie, Z a  i  p r z e c iw ;— kom edja w i-m  akcie, M ło d z ie ń c z a  m i­
ł o ś ć ;—  kom edja w 1 akcie, P o S aŻ n a  j e d y n a c z k a .  —  Początek
0  godzinie 7 i pół. —  Jutro, w sobotę, 1-y raz, E m a n C J p O W a -  

116. — Wczoraj, było osób 7 59.
W  SA LI R ESU R SY  O B Y W A T E L S K IE J.—  W e  

16 (2 8 )  stycznia, o godzinie 8 -ej wieczorem, danym 
ce rt Józefa Joachim a, dyrektora C e s a r s k i e j  /
mji w Berlinie, ze współudziałem p. H enryka Barth łJ 
sty, profesora tejże  a k a d e m j i . -  Program ; 1. Sonata, na fortepjan
1 skrzypce op. 4 7, (poświęcony K reutzerow i), Beethovens; 2 . a)

" M 7 7 * •
Akcje i  Obligacje Kolei Żelaznych. 

Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskiego
dróg żelaznych rsr. 1 2 5 .......................

Obligacje Głów. Tow. Kos. dróg żelaznych 
po franków 2,000 za rs. 100 . . . .

Akcje drogi żelaznej W arsz.-Wied. za sztukę 
Obligacje drogi ielaz. Warsz.-Wied. po 500 IV. 
Obligacje drogi żelaz. Warsz.-Wied. po IOO

talarów za s z t u k ę ..................................
Akcje drogi żelaznej Warsz.-Bydg. za rs. 100 
Akcje „  „ po 500 rs.
Akcje drogi żelaznej W arsz.-Teresp. za rs. 1 00  
Obligacje drogi żelaz. W arsz.-Terespolskiej 
Akcje drogi żelaznej fabr. Łódzkiej rs. 100 
Akcje banku handl. w Warszawie po 250 rs. 
Akcje banku hand. War. IV  Em. z wpłatą rs. 100 
Akcje banku handlowego w Łodzi po 100 rs. 
Akcje banku dyskontowego w Warszawie

za sztukę rs. 250 ..................................
Akcje Warsz. Towarz. Ubezp. od ognia za 

sztukę z wpłatą rsr. 125 . . . . .
Akcje Towarz. Łazienek i Łaźni rs. 500 . .

Papiery Publiczne (bez wartości kupouów). 
Obligi Skarbu za rs. 100 . . . . . . .
Obligacje cząstkowe z 1835 zip. 500 za sztukę 
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. lit. A.

po złp. 300 sztukę...................... .....  . .
Lit. B. po złp. 200 za sztukę bezupouu . .
Dowody Komisji Centr. Likw. za rs, 100 . .
Listy Zastawne II I -g o , Okresu Serji pier­

wszej za rs. 1 0 0 ........................................
Listy Zastawne IH-g« Okresu Serji dru­

giej z» rs. IOO ')  . . . . . . .
Listy Zastawne nowe 5",„ z r. 1869 ł ) . . .
5%  Listy Zastawne miasta Warszawy ") . .

„  „  „  11 Serja . ' .
5“,0 Listy Zastawne miasta Łodzi 4) . . .
Listy likwidacyjne za rs. 100 ł ) .......................
5 pożyczka rosyjska Stiglitza z 1854 za rs. IOO 
i pożyczka rosyjska Stiglitza z 1855 za rs. 100 
Bilety Banku Ces. Kes. z r. 166 0  za rs. loo
Metaliki Lutowe za rs. 1 0 0 ............................

„  Sierpniowe za rs. 1 0 0 .......................
Rosyjska pożyczka prom. z 1864 rs. 100 .

ditto ostęplowana 
„ 1866 rs. 100  .. . .

„ „ „ ditto ostęplowana
5*% Listy Zastawne R o s y j s k i e .......................

• 8

69

114

100

—  144

50  - -

50
78

118

— 99

130

—

197

o b  l —

94 40 94 40

93 75 93 45
92 70 92 40
89 15 88 45
88 15 67 86
— — — —
7.9 16 78 96
—

96 75 95 73
— — 101 ■ —
— . — — ■—

163 — ■ — ■ *•—

— — w—

163 ____

')  Wartość kuponu bieżącego od Listów Zastawnych rs. — k. 34% . 
*) W artość kuponu od Listów Zastawnych nowych ra. — k. 4S‘/ . , .
*) W artość kuponu Listu Zastawnego m. Warszawy rs. 1 k. 5k%
*) W artość kuponu Listu Zastawnego m. Łodsi rs. I k. 15% ,. 
k) W artość kuponu od Listów Likwidacyjnych rs. — k. 5711.

Przyjmowanie chorych.
W klinikach uniw ersyteckich, m ieszczących aię w szpitalu Dzie­

ciątka Jezu s  (w ejście przez bram ę od ulicy Braokiej). 
Choroby zew nętrzne, prof. Kosiński, od godziny * do 1 

we środy i soboty.
Choroby w ew nętrzne, prof. Andrejew, od goJ*. «1 * do 1-ej

we w torki i p ią tk i.

Przyjm ow anie chorych przychoinich ua poradę 
bezp łatn i

„w s z p ita lu  D ziec ią tk a  J e z u s 1*
(wejście przez ijrzwi główoo od pl.icu D ziecią tka  J e z u .)  

Choroby w e w n ę t r z n e :  l>r figdCZeUkt kaźdodzieutiie od godziny 
9 do 10 rano.

Choroby z e w n ę t r z n e :  Dr Orłowski kaldodziennie  od gods. 10 de 
11 rano.

Choroby o r g a n ó w  raoczo-ploiowyoh:
Dr O r ł o w s k i  we w torki, czw artki i soboty o.t godziny ■ l de

I i rano
Dr W szehor  w poniedziałki, środy i p iątk i od godziny 11 do 

1 1 Vs rano.

Przyjm ow anie chorych
„W  szp ita lu  św iętego Kocim.”

C odziennie od godziny 9-ej do 1 O-ej zrana, głownię zaś 
Choroby zew nętrzne - D r  S ta n k ie w ic z .
Choroby w ew n ętrzn e— D r Obrębski.



U W I A D O M IE N I A  I P R Z Y W I L E J E  
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N. I>. 132. Komisja Rządowa  
Sprawiedliwości.

P odaje do  wiadomości osób interesow anych, 
że na zasadzie otrzym anej w drodze urzędowej 
w iadom ości, o śmierci pod dniem 20 Czerw ca 

(% L ip c a )  r. b. żo łn ierza J a n a  syna J a n a  B rze­
zińskiego, wziętego do w ojska dn ia 22 L utego  
r. b. z m iasta W arszaw y, poleconem  zosta ło  
P rokura to row i K rólew skiem u przy T rybunaie  
Cywilnym w W arszaw ie postąpienie  w duchu 
a rty k u łu  94 K odeksu Cywilnego Polskiego.

W arszawa d. 19 (3 1 )  G rudn ia  1S73 r. 
z upoważnienia, N aczeln ik  W ydziału,

L . K rośnicki.

N. D . 360. D yrekcja Szczegółowa Towa­
rzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w Kielcach.
Zaw iadam ia członków  T ow arzystw a K redy- 

owego Z iem skiego, ż« na  d obra  niżej wymie­
n ione zażądane zosta ły  pożyczki K redytow e 
S erji I  z r .  1869 obciążyć m ające pierw szą 
onych hypotekę do wysokości sum poniżej za ­
m ieszczonych, a  m ianowicie:

’ . D obra  Szczekociny w pow iecie W łosz- 
czowskim, zam ierzone obciążenie wynosić ma 
rs. 11,000.

2. D o b ra  T rzcien iec  wpowiecie Ję d rze jo w ­
skim, zam ierzone obciążenie wynosić ma rs. 
13,200.

3. D o b ra  Sędziszów w powiecie Ję d rze jo w ­
skim, zam ierzone obciążenie wynosić ma rs.
35.000.

4. D o b ra  Paw łow ice w powiecie Jęd rze jow ­
skim, zam ierzone obciążenie wynosić ma rs. 
12,500.

5. D o b ra  B oleścice w powiecie Ję d rze jo w ­
skim, zam ierzone obciążenie wynosić m a rs. 
43,250.

6. Dobra T uczem py i W ierzb ica w powiecie 
Stopnickim, zam ierzone obciążenie wynosić ma 
re. 21,000.

t 7. D o b ra  Janussow sk i klucz w powiecie 
S topnickim , zam ierzone obciążenie wynosić ma 
re. 37,800. t »  s

8. D obra  D ziaduszyce w pow iecie M iechow- 
kim, zam ierzone obciążenie wyno3ió ma rs.
25.000.

19. D obra  U dorz w powiecie O lkuskim , za­
mierzone obciążenie wynosić ma rs. 13,000.

Z arzuty  jak ieb y  przeciw  obciążeniu w pornie- 
n ionej wysokości dóbr tycb czynione być mogły 
przez S tow arzyszonych, rozb ie ran e  będą, jeże li 
nadesłane zostaną do D yrekcji G łów nej w ciąg u  
tygodni 5, a  do D yrekcji Szczegółowej w ciągu 
tygodni 4-ch od d a ty  niniejszego ogłoszenia. 

K ielce d. 2 (1 4 )  S tycznia 1874 r.
P rezes, E . Różycki.
P isa rz  Janczew ski.

. O t  W ARCIE SPA D K O W E , 
OTKPŁITIE HACjT&/J,CTB'L.

N. D . 4. Rejent Kancelarji Ziemiański e j  
w Suw ałkach.

P odaje  do publicznej wiadom ości, że p o  za ­
szłej śm ierci:
• 1. E m iljana  Feterow skiego w spólw ierzycielą 
tam  rs. 701 kop. 935/, i rs. 1,182 kop. 1 7 '/ ,  w 
dziale IV  pod N r..83 i 34 w ykazu hypoteczne- 
go dó b r Sagow a ubezpieczonych.

2. M arjanny  z L edzióskich  K ryczyńskiej j a ­
ko w spółw łaścicielki dóbr S k irsobole w P ow ie­
cie K alw aryjskim  położonych.

3. A lex an d ra  H ilferdynga ja k o  w ierzyciela 
sumy rs. 7,000 pod N r. 1 dz. IV  wykazu hyp. 
d óbr pod nazw ą Lasy E lżb iee ińsk ie  ubezp ie­
czonej, toczą się postępow ania spadkow e, do 
uregulow ania k tó rych  term in  na  dzień 18 (3 0 ) 
K w ietn ia 1874 r . je s t oznaczony, przeto  s trony  
in teresow ane z praw am i swemi w tym dniu do 
K ance la rji podpisanego R e jen ta  pod perk luzją  
zgłosić się zechcą.

Suw ałki 4. 26 W rześn ia  (8  P a ź d z .)  1873 r.
8— 2 W ładysław  R nssocki.

LIC Y TA C JE. —  TO PH I.

N . D . 3 7 3 . M agistral M iasta W arszawy.
D nia 4 ( 1 6 )  L utego  r. b. , o godz. 12-ej w 

południe, odbędzie się w sali .licy tacy jnej M a­
gistratu m. W arszaw y licy tac ja  in m inus, przez 
opieczętowane dek larac je , na  w ykonanie w 
ciągu roku 1874, rob ó t b ru karsk ich  w sześciu 
oddziałach m iasta tu tejszego, na  ja k ie  toż m ia­
sto pod względem techni cznym podzielone zo­
stało, a  m ianowicie.

W odziale I do którego zaliczają się cy rku ł
1 i 2 część Zam kowego i część Sobornego.

W oddziale I I  do k tó reg d  zaliczają  się cyr­
k u ł 3 i 1 j  część Zam kow ego i część Sobor­
nego.

W  odziale III do ktorego zaliczają (się cyr. 
4 i 5/6 B ielańsk i i Pow ązkow ski.

W  oddziale IV  do którego  zaliczają się cyrk. 
7 i 8 W ołki i Je rozo lim sk i.

W odziale V  do którego zaliczają  się cy rk . 
9 i 10 Ł azienkow ski i N owego Światu.

W  oddziale V I do k tórego  zalicza się c y r ­
k u ł 12 Pragski.

Licytacja rozpocznie się na  każd y  oddzia ł 
odzieln ie, od cen w zatw ierdzonym  w ykazie na  
roboty brukarskie w W arszaw ie ustanow ionych 
1 do niniejszej licy tacji podanych.

Mający zam iar ubiegania się o en trepryzę 
robó t b rukursk .eh  w którym kolw iek z pom ie- 
mionych sześcin  oddziałów , w inien w czasie i 
miejscu wyżej foznaczonym , złożyć na  ręce 
P reayn ta  M iasta opięczętow aue dek la rac je , na 
papierze stemplowym  ceny kop. 70, napisane 
podług wzoru niżej zam ieszczonego, a  w tych 
wyraźnie literam i bez popraw ek, wypisze ja k i  
odstępuje procen t, od cen w powołanym  w yka­
zie zam ieszczonych, i do niniejszej licy tacji 
podanych, z dołączeniem  kw itu Kasy Głównej 
Ekonomicznej m. W arszaw y, na  złożone v a ­
dium, do robót:

W  oddziale I rub. 450.
„ II  „  150.
„ II I  „ 490.
„  IV  „  490.

V  „ 350.
n  ^  it 100.

i na  k o szu  ogłoszenia  po rs. 6, k tó re nieu trzy- 
mującym się przy licytacji, natychm iast zwró­
cone będą. W reszcie  na  k opertach  d ek larac ji 
oprócz adresu do p. o. P rezyden ta  mlubta, -po­
winno być w yrażone „  d ek la rac ja  dy licytacji 
w dn iu  4 ( l 6 j  Lutego r. b. odbyć się m ającej, 
na robo ty  b rukarsk ie  w oddziale N. N.i m iasta  
W arszawy ” .

Warunki oraz cenniki są do p rze jrzen ia  w 
W ydziale Administracyjnym w godzinach bió- 
rowych.

W zór do deklaracji
W sku tek  ogłoszenia z d n i a  podaję

niniejszą dek la rac ję  iż podejm uję się w ykouać 
w ciągu roku 1874 robo ty  b ru k arsk ie  w oddzia­
le  N . N. (wymienić oddział) m iasta W arszaw y 
i od ccn n a  te robo ty  w zatw ierdzonym  cenniku 
usuuow ionych, odstępuję procentów  N. N. 
wypisać cyfrą i literam i) poddając się zas trze ­
żeniom w warunkach licy taoyjnych zumiesz- 
eaonym.

K w it na  złożone vadium  ru b . N . N. i na k o ­
szta ogłoszenia rs. 6, przy niniejszym  z a łą ­
czam.

S ta łe  moje zam ieszkanie w N. N ., pisałem  
dnia N. N ., (podpisać w yraźnie imie i N azw i­
sko).

W arszawa d. 9 (21) S tycznia 1874 r.

N . D . 347. Pisat t  Trybunału Cywilnego 
w W arszawie.

Stosow nie do a rt. 682 K . P. S. viadom o czy­
ni iż n a  żądan ie Dawillu Sa'iilewicza H alperu  
kupca w mieście Tom aszow ie powiecie B reziń- 
skim  guhernji Petrokow skiej zam ieszkałego, a 
zam ieszkanie praw ne dn tego iiltere9u i całego 
postępow ania subhastscyjnego u S au la  Sorgen- 
Bteiua P a tro n a  przy T ryb u n a le  Cywilnym w 
W arszaw ie, w W arszaw ie pod N. 1782 za ta ić -1 
szkałego o b rane  m ającego, w poszukiw aniu su ­
my rs. 8983 k  85 z procentem  6° 0 od dnia 2 
S ierpnia n. s. 1873 r : i  kosztów od Gustawa 
J a h n  obyw atela w łaściciela nieruchom ości w 
mieście Tom aszow ie powiecie B rezińskim  pod 
N. 101 położonej tam że zam ieszkałego p ro to ­
kółem  A ntoniego M arkow skiego K om ornika 
przy Sądzie A pelacyjnym  K ró lestw a Polskiego 
w d. 4 (16) W rześnia  1873 r. sporządzonym , w 
drodze Sądowej przym uszonego w ywłaszczenia 
zajętą  i zaaresztow aną zosta ła

N IER U C H O M O ŚĆ  
w mieście T om aszow ie przy zbiegu trzech u lic  
to jest: K alisk ie j, Krzyżowej i W schodow ej 
zwanej K ram ark ą  pot) N, liypotecznyiu i po ­
licyjnym  101 w gm inio M agistratu  m iasta T o ­
m aszowa w jn risdykcjś Sądu P o k o ju  w Brezinio 
na gruncie czynszowym z k tórego o p łaca  się co 
rocznie czynszu rs. 2 kop. 40 po łożona prawem 
w łasności do egzekw ow anego d łużnika G ustaw a 
J a h h  należąca  i w tegoż posiadaniu  zo s ta jąca  
poszukiw aną w ierzytelnością hypotecznie ob ­
c iążona ogólnej roz leg łośc i około łokci kw a • 
d ratow ych 4,794 obejm ująca.

N a gruncie tej n ieruchom ości są następ u ją ­
ce zabudow ania:

1. D om  m urow any o parterze  i dw óch p ię ­
trach  sz teinpapą kryty, pięC kom inów m urow a­
nych m ający.

2. B ram a podw ójna z desek i fu rtk ą  przy 
k tórej je s t kaw ałek  p arkanu  z desek.

3. S tudn ia (p o m p a) drzewem w ziemi ocem ­
brow ana Z pom pą, ru rą  i ręko jęśc ią  d rew nia- 
nemi.

4. D om  parterow y i  drzew a sz te inpapą kry­
ty z kom inem  murowanym

5. P h rk a n  z d esek  dłt 
w ysoki około łokoi 5 ł/!2

6. P a rk a n  z desek długi oko ło  to k c i 34 w y­
soki • o Koło łokci '&!/,»

7. K lo ak a  z desek gontam i k ry ta .
8. K om órki z desek; gontam i k ry te .
9: P a rk a n  z desek d ługi około ło k c i 22 a 

w ysoki około łokci 5.
10. P a rk a n  z desek d ługi około  ło k c i 17 a  

wysoki oko ło  łokci 8.
11. D rzew ek  różnych 12.
12. O gród N. 92 oznaczony m orgę 1 ą trzy ­

sta  pren tow ą obejm ujący.
N ieruchom ość ta  w ynajętą została  na  kosza­

ry d la  w ojska z któtjoj 
p łaci’

m iejscow a deputac ju  
właścicielowi roczniekw aterunkow a 

rs. 800.
O bszerniejsze opisanie powyż zajętej i z aa­

resztow anej nieruchouiości, znajduje się w akcie 
zajęcia u sprzedażą ’ k ieru jącego S au la  Sor- 
gensteina P a tro n a  p r iy  T rybunale  Cywilnym 
w W arszaw ie, pod NiJ. 1782 zam ieszkałego, zaś 
zb ió rob jaśn ień  i w arunki sprzedaży w kance 
la rji T rybu n a łu  tutejszego w W ydziale I-yin 
złożone przejrzano być mogą.

Zajęcie w kopjach! doręczono:
1. Ludw ikow i M iziurskiem u B urm istrzow i 

m iasta T om aszow a tam że w Tom aszow ie u rzę­
dującem u i zam ieszkałem u na  ręce w łasne.

2. W iktorow i S lo ta rsk iem u  P isarzow i Sądu 
P oko ju  w Brezinie tainże urzędującem u i za ­
m ieszkałem u n a  ręcd własne.

Obudwom  dnia 12 (2 4 )  W rześn ia  1873 r.
W niesione do zbioru  dokum entów  a k t hypo- 

tecznych nieruchom ości N. 101 w T o m aszo w ie  
położonej w Brezinie d n ia  12' (24) W rześn ia  
1873 r., a  w dniu dzisiejszym da księgi zaa- 
resztow ań w K an ce la rji T ry b u n a łu  tutejszego 
na  ten  cel utrzym yw anej wpisanem  zostało.

Pierw sza pub likacjh  zbioru  ob jaśn ień  i wa 
runków  sprzedaży, odbędzie się na  juwnern p o ­
siedzeniu T rybunał:)  Cywilnego w W drszaw ie 
W ydziału  Igo w m iejscu zwykłych posiedzeń 
przy ulicy D ługiej pcid N r. 549 o godzinie 10 
z ra n a , d n ia  9 (2 1 ) L istopada 1873 r.

Sprzedażą k ierow ać będzie S aul Sorgenstein 
P a tro n  przy  T ry b u n a le  tutejszym  którego z a ­
m ieszkanie je s t wyżej w skazane.

W arszaw a d. 24 W rzsś. (6 P aź .)  1873 r.
R . L inow ski.

W ywieszono na  tablicy  w sali ustępow ej 
T ryb u n a łu  C yw ilnego '‘ w W arszaw ie, dnia*'-24 
W rześnia  (6  Paździt rn ik a )  1873 r.

R. L inow ski
N astępnie po o d b y n u  w d n ia c h : '9 ' (2 1 ) L i ­

stopada, 23 L istopadb  (5 G rudnia), o raz  7 (19) 
G rudn ia  1873 r., trz  ch p u b likacji zbioru o b ja ­
śn ień  i w arunków , T  rybunhł wyrokiem  z dnia 
7 (1 9 ) G rudnia 1873 r. term in do p rzy g o to ­
wawczego tej nieruchom ości przysądzenia, w y­
znaczył na  dzień 2 ( 4 )  S tycznia 1874 r . godz. 
10 ran o , k tó re się o lbędzie  w T rybunale  Cy­
w ilnym  w W arszaw id pod Jh£ 549.

L icy tac ja  w tym term inie zacznie się od su ­
my rs. 3,000, ja k ą  popierający  sprzedaż postę  
puje, zaś w term inie *statecznego przysądzenia, 
od */, części taxy , pik oz b iegłycii w ynalezione­
go.

W arszaw a d. 8 ,(1 0 ) G rudnia 1873 r.
R. L inow ski.

W  term inie wyż rżeczonym  odbyło się przy 
gotowawcze przysądzenie nieruchom ości -V l o l  
w mieście Tom aszow ie położonej, m ocą k tó ­
rego w yw łaszczana n ieruchom ość, tymczasowo 
przysądzoną została! pop ierającem u sprzedaż 
P atro n o w i przy T ryb u n a le  Cywilnym w W ar­
szawie, Saulow i S o rgenste in , za sumę rs. 3,000 
aw yrokiem w  tym że dniu 2 (1 4 ) S tycznia 1874 
w ydanym , T ry b u n a ł Wyznaczył term in do o sta ­
tecznego tejże nieruchom ości przysądzeniu-na
d. 15 (27) L utego  18174 r. k tó re  się odbędzie w  
miejscu zw ykłych posiedzeń T ryb u n a łu  Cyw il­
nego w W arszaw ie jpod jV 3 49 w W ydziale I.

N adm ienia się, że jiktem  urzędowym zdzia ła ­
nym przed Leonem  i BuszkoWskim Rcjentdm 
K an ce la rji okręgu W arszaw skiego w W arszaw ie 
n a  d . 25 L istop . (7 B ru d .) 1873 r . D aw id Su- 
ulewicz H alpern  pow yższą sw oją wierzytelność z 
procentem  i kosztam iizcedował na  rzecz Ja k ó b a  
R orthm tth l re i  R o t m il, subhastac ja  Zatem n i­
n iejsza w dalszym  ciągu jea t p op ieraną  na  żą ­
dan ie  D aw ida Saulejvicza H alp ern , kupca  w 
m ieście Tom aszow ie powiecie Brzezińskim , gu- 
bern ji Petrokow skiej) oraz nabywcy jego praw , 
J a k ó b a  R otbm tthl v«l Rotm il, hand lującego, w 
W arszaw ie pod N. 806 zam ieszkałych, oby­
dwóch zaś zamieszkainio praw ne do tego inte- 
resa i całego postępow ania subhastacyjuego 
sobie ob ierających  ii S au la  S orgensteina P a ­
tro n a  przy T ry b u n a le  Cywilnym w W arszaw ie; 
ta m ie  w W arszaw ie pod N . 1782 zam ieszkałe­
go. L icy tac ja  w term inie osta tecznego przy­
sądzen ia zacznie się) na sku tek  w yroku T rybu  
n a łu  Cywilnego w W arszaw ie z d. 26 G rudnia 
(7 S tyczn ia) 1873 /4  r. od snrny rs, 3000.

W adium  wynosi rś. 2 ,000.
W arszaw a d. 5 (1 7 ) S tyczn ia  1874 r.

R. L inow ski.

N. D . 324. P isarz Trybunału Cywilne»/> 
w Kaliszu.

S to so w n ie  do a r t ; 682 K. P. S. w iadom era 
c zy n i, iż  n a  ż ą d a n ie  A nie li B a je r  p an n y  p e ł ­
n o le tn ie j z w łasnyjch fu n d u szó w  u tr z y m u ją ­
cej się  w m ieśc ie  K aliszu  zam ie sz k a łe j, a  
p raw n e  z a m ie sz k a ł ie do tego  in te re su  u A l - 
fo n sa  P a rc se w sk ia g o  P a tro n a  T ry b u n a łu  w 
K aliszu  k tó ry  subh |ustao ję  d ó b r p o n iże j w y­
m ien ionych  p ro w a d z i‘o b ra n e  m a jące j, w p o ­
szu k iw an iu  od S 3  ów K aro la  M niew skiego  
a  m ianow icie :

1. T eo d o ra  M niew sk in g o . 2. A dam a M a­
zu rk ie w ic z a  k tó re g o  ojcem  i o p iek u n em  je s t

L u d w ik  M azu rk iew icz  3. K o rn e lji z  P a n  
czew sk ich  M alew sk ie j po K aro lu  M niew skim  
p o z o s ta łe j wdowy, sum y rs . 2 ,250 w i is ta c ł 
za s ta w n y c h  zk u p o ń s tm i, z p ro cen tem  5"/0 ó( 
d n ia  12 (2 4 )  C z e rw c a  1873 ro k u , o raz  p rzy  
n a leżn y m i k o sz tam i, z a ję te  i z a a re sz to w a n i 
Z o s ta ły , p ro to k ó łe m  K o m o rn ik a  przy'TflyD u 
n a le  C yw ilnym  yy K aliszu  F ra n c is z k a  R ow e 
ckiego  w d n iu  22 P a ź d z ie rn ik a  (3 L is to p a d a , 
1873 ro k n  sp ishnym  ‘

DOBRA Z IE M SK IE  
W łyń, sk ła d a ją c e  s ię  z fo lw ark u  i w si 
W ły ń , z w szelk iem j zab u d o w an iam i i przy-t 
leg ło śc ia m i, z w y łączen iem  z pod  sp rz e d a ż y  
g ru n tó w  i zabudow ań  n a  w łasn o ść  w łośc ian  
p rz e sz ły c h , z re s z tą  z te rn  w szystk iem  co ca 
ło ść  ich s ta n o w i i w tern o g ran iczen iu  ja k  się 
z n a jd u ją .

D o b ra  te  p o ło żo n e  s ą  w o k rę g u  S za d k o w ­
sk im , pow iecie  S ie rad zk im , g u b em ji K alis - 
k  e j, n a le ż ą  do gm iny D z ie rz ą z n a , p a ra f ji  
K iam ionacz , g ra n ic z ą  n a  w schód s ło ń c a  z 
d o b ra m i R o sz o sz y c a  n a  p o łu d n ie  z do b ram i 
K am io n acz , n a  zach ó d  z  do b ram i M ałków i 
ua  p ó łn o c  z do b ram i D z ie rz ą z n a  R ządow a; 
o d leg łe  od m ia s ta  okręgow ego  a  ra c z e j o s a ­
dy S z a d e k  w io rst 20 od m ia s ta  pow iatow ego 
S ie ra d z a  w io rs t 12, od m iasta  W a rty  w io rs t 
3: w łaścicid lam i są  S u kceso row ie  po K aro lu  
M niew skim , a  w ięc d łu żn icy  poszukiw anej! 
sum y a  m ianow icie . 1. T e o d o r  M niew ski o- 
b y w a te l w d o b rach  W ągłczew ie ok ręg u  W art 
sk im  za iń ie szk a ły . 2. N ie le tn i A dam  M a ­
zu rk iew icz  k tó reg o  o jc iec  i o p iek u n  L u d w ik  
M a zu rk iew ic z  obyw ate l p o p rzed n io  w M o ( 
sk ó rn i, o b ecn ie  z a ś  w P o p rz ę ź n ik a c h  o k ręg u  
W a rtsk im  zam ieszk u je ; uży tk o w an ie  zaś d o ­
żyw o tn ie  p rz y słu g u je  K orn e lji z P a re z e w - ' 
‘sk ic h  M niow skiej, po K a ro lu  M niew skim  p o ­
z o s ta łe j wdowy, z w łasn y ch  fu n d u szó w  w 
m ieśc ie  K a liszu  u trzy m u ją ce j s ię  Z n a jd u ją  
s ię  te  d obru  w p o sia d an iu  d z ierżaw iłem  T o ­
m asza  P ru szy ń sk ie g o  na  la t  G, po sobie  idą  
Ci, od dn ia  12 (24) C zerw ca 1871 ro k u , p o ­
czy n a ją c  za  k o n tra k te m  p rz e e  R e jen tem  J ó ­
zefem  S ikorsk im , w dn iu  7 (1 9 ; K w ietn ia  
1871 ro k u  sp o rząd z o n y m  za  czy n sz  d z ie rż a ­
wny ro c z n ie  rs . 2,550.

N a sk u te k  .Najwyższego U k a z u  o uw tasz  
c zen iu  w ło śc ian  w d n iu  19 L u teg o  (2 M arca) 
1864 r . w ydanego, w łośc ian ie  w d o b rach  z a j ­
m ow anych  zam ieszk a li, s ą  od w szelk ich  « - 
b ow iązków  d la  dw oru  uw oln ien i i na rzecz  
ich u w łaszczo n e  zab u d o w an ia  i g ru n ta , o d ­
g ran iczo n e  są  od g ru n tó w  d w o rsk ich  w ygo­
nam i, d rogam i i m iedzam i

R o z le g ło ść  d ó b r za jm ow anych  p rzy b liżo ­
nym  sp o so b em  o b liczo n a  je s t  n a s tę p u ją c a :

1. G run tów  rnych  w łók  20, m ó rg  8 . 2. 
•Łąk w łók  5, m ó rg  26 3. P a s tw isk  w łók
12, m órg  15. 4, O grodu  ow ocow ego i wa
rzy w n eg o  m órg  4. 5. P o d  zabudow an iam i 
i pod w ó rzam i m órg 7. 6. W ód w łók  2, 
m órg  5. 7, Z ag a jn ik ó w  w łók 30, m órg  20 
8. Z a ro ś l i  w łó k  2, m órg  15. 9. D ró g  i n ie ­
uży tk ó w  w łók  4 m órg  20. 10. G ru u t M ły ­
n a rsk i  w łó k a  1.

O gółem  w łók  80, m iary  n ow opo lsk ie j, c z y ­
li d z ie s ia ty n  1,200. G ru n ta  n a le ż ą  do k lasy  
I I ,  I I I ,  IV  i V .

G ran ice  s ą  ja w n e  i n ie sp o rn e , p o d a tk i do 
k asy  pow iatu  S ie rad zk ieg o  .o p ła c a ją  s ię  r o ­
c z n ie  w ilo śc i rs . 401 k ó p . 62.

Z abu d o w an ia  n a  fo lw arku  W łyń :
1. D w ó r d rew n ian y  sz k u d łam i k ry ty  o 2 -h  

s ie n ia c h , 6 p o k o ja c h  i 1-ej k u ch n i z 2 p rz y ­
s ta w k am i z k tó ry ch  je d n a  z aw ie ra  sień  i po 
koj a  d ru g a  sp iż a rn ią . 2. D rw a ln ik  i ch lew  
pod  je d n y m  d ach em  z d rzew a , s ło m ą  k ry to , 
j .  O gród ow ocow y i w arzyw ny w k tó ry m  
d rzew  u ro d za jn y ch  o ko ło  1,060, dz ik ich  40, 
k rzew ów  a g re s tu  96, n ad to  w o g ro d z ie  s ą  iu - 
sp e k ta  i trz y  u le  4, K lo a k a  z  d rzew a  p o d  
szk u d łam i. 5 G o rz e ln ia  m u ro w an a  pod  
sz k u d ła m i o 2-ch k o m in ach  bez a p a ra tu . 0. 
B zopa z d rzew a ppd s ło m ą. 7. D om  d re w ­
n ian y  pod sz k u d ła m i w k tó ry m  m ieszk a  k o ­
w al Jó z e fa t  K u rk o w sk i. 8. K uźn ia  p rzy tem  
kow al p o s ia d a  g ru n tu  d w orsk iego  m órg  8 za  
uińow ą u s tn ą  od Tl (23) K w ietn ia  1873 r. 
do tegoż d n ia  1874 r .  9. O bory  z d rzew a 
pod  s ło m ą i s z k u d ła m i, na  k o ń cach  śc ian y  z 
ceg ły  p a lo n e j. 10. S p ich rz  n a  p o d m u ro w a­
n iu  pod  s ło m ą  d rew n ian y . 11. S ta j p je  s p a ­
lone  p o  k tó ry ch  p o z o s ta ły  m u ty , 12. S to ­
d o ła  o jed n em  k le p isk u  z d rzew a pod  s ło m ą
13. .Stodoła o 3 -ch  k le p isk a c h  ze śc ianam i 
d rew nianem i w s łu p y  z c e g ły  palonej po i 
s ło m ą  i s z k u d ła m i, 14. S ieczkarn ia , z d r z e ­
wa pod  sło m ą . 15. O w czarn ia  z ceg ły  p a lo ­
nej pod sz k u d łam i. 16. S taw ek  w ysuszouy, 
p rz y  k tó ry m  s tu d n ia  b a jam i ocem b ro w an a .
17. D w ór i zab u d o w an ia  pow yższe o toczone 
s ą  ogrodzen iem  że rd z i łu p an y ch  i ch ru s tem .
18. K o sza ry  z d rzew a  na p o d m u ro w an iu  pod 
s ło m ą  o frżećh  kom iu ach , 6 s ie n ia ch  i T T  iz- 
bach , z a m ieszk an e  p rz e z  lu d z i d w o rsk ich .
19. O bary  z d rzew a pod  s ło m ą  d la  lu d z i 
d w orsk ich . 20. K arczm a  o jed n y m  kom inie 
z d rzew a p o d  s ło m ą  w k tó re j sz y u k u je  t r u n ­
ki dw orsk ie  M ic h a ł Je z ie rs k i , p o s ia d a  g ru n ­
tu  u w o m ie g ó  m órg  8, za wysfcynk p o b ie ra  
31 p ro c e n t  p ła c i dw orow i ro czn ie  rs . 52 kop . 
50 j e s t  za um ow ą o i II (2 3 ) K w ietn ia  1873 
r .,  do teg o ż  d n ia  1874 r. 21, C h lew ik  i  
d rzew a  pod  s ło m ą  22. K o sza ry  cze lad n ie  
z d rzew a n a  podm urow au iu  pod sło m ą  o 2 
k o m in ach , 4 sien iach , 8 izbach  23. D w a 
chlew y z d rzew a  pod s ło m ą  24. W ia tra k  
(i 2 -ch  śm igach  z kółoW rotem  n a  ła ń c u c h a  
z p o rząd k am i m ły n a rsk im i, dom  o jed n y m  
kom in ie  d rew n ian y , s to d o ła , o b ó rk a , chi 
wik i sz o p a  w szystko  d rew n iau n e  pod słom ą; 
p rzy tem  s tu d n ia  b ila m i o cem brow aua 'Via, 
t r a k a , dom u i 'z a b u d o w a ń  w ieczystym  d z ie r : 
żaw cą  jes t A ndrzej B e d n arek  m ły n a rz , k t ó ­
ry  zobow iązany  j e s t  m lew o d la  dw oru be* 
w ynag ro d zen ia  u sk u te c z u ia ć . P o siad a  nad: 
to  te n ż e  m ły n a rz , je d n ą  w łókę g ru n tu  z łą k ą  
m ia ry 'h o w o p o lsk ie j 25 K arczm a  B ugaj zw a 
n a , o dw óch k o m in ach  « ceg ły  palonej poi 
s ło m ą , ze s ta jn ią  d w o rsk ą  pod jednym  do. 
chem , sz y n k u je  w m ej tru n k i dw orsk ie  An* 
d rze j K ędzio  vel K ęd z ic  p osiada  g ru n ta  
m órg 6, d w o rsk ieg o , p o b ie ra  za wyszynk,",) 
p rb  e n t p ła c i c z y n szu  dw orow i rs . 75 rocz i 
n ie , p o z o s ta je  z a  um ow ą od U  (23) K w ieti 
n ia  1873 r .  do teg o ż  d n ia  1874 r. 25 Dom 
pod borem  U lesie  zw any , z d rzew a  pod  słnj- 
m ą, w k tó ry m  m ie sz k a  borow y J ó z e f  GoF- 
c z y ń sk i.

lu w e n ta rz  żywy i m artw y  stanow i w łas 
no ść  d z ie rżaw cy  T o m a sza  P ru szy ń sk ie g o  i 
d la  tego  z pod sp rz e d a ż y  w y łącza  się .

R ów nież  w yłącza  się  łą k a  k raw ieck a  zwol­
na, m órg  38, p rę tó w  330, p o ło ż o n a  za  Wary- 
t ą  r z e k ą  ja k o  do d ó b r  M ałkow a o d p rz e d a n i

W ysiew  ja k i  a a  fo lw ark u  W łyń  u s k u te c z ­
niony być m oże j e s t  n a s tę p n y :

P rz en icy  k o rcy  40, ż y ta  k o rcy  100, ję c z ­
m ie n ia  30, g ro c h u  20, t a ta r k i  20. ow sa 10(1 
łu b in u  10, k on iczyny  g a rn c y  16, rz e p a k u  
g arn cy  12, kartoH i k o rcy  160, s ia n a  sprzątja  
s ię  w ozów  180, 1

O b szern ie jszy  op is d ó b r za ję ty ch  obejm uje 
p ro to k ó ł za jęc ia  u p o p ie ra ją c e g o  sp rzed a ż  
A lfonsa  P arczew sk ieg o  P a tro n a  T ry b u n a tu  
w K aliszu  ta m ż e  zam ieszk a łeg o  p o z o s ta ją c ^  
zaś z b ió r  o b ja śn ie ń  i w a ru n k i sp rz e e a ż y  w 
k a n c e la r ji P is a rz a  T ry b u n a ł a ja k  ró w n ież  li 
tegoż P a tro n a  p rz e jrz a n e m i być m ogą.

A k t  z a ję c ia  w yż z  d a ty  pow ołany  d o r ę ­
czo n y  z o s ta ł w ko p jacb : Józefow i G ad o m ­
sk iem u  P isa rz o w i S ąd u  P okoju  w S zad k u  w 
dn iu  31 Październ ika (12 L isto p ad a) 1873 r. 
tu d z ież  K ryszto fow i L au b e  W ó jto w i gm iny 
D zierżązna w d u iu  1 (13) L is to p a d a  1373 r. 
O ry g in a ł za ś  p raw n ie  zaw idyrnow anym  był; 
p o cze ra  pow o łan y  a k t  z a ję c ia  w d n iu  21 L i ­

s to p a d a  (3 G ru d n ia ) 1873 ro k u , do  w ła śc i­
wej k s ię g i w ieczyste j, a  w d n iu  4  ( 16) G ru ­
d n ia  1873 r. do  k s ię g i n a  t e a  ce l w b ió rze  
P is a rz a  T ry b u n a łu  p rz e z n a c z o n e j w pisany  i 
z a re g  s tro w an y  z o s ta ł .

S p rz e d a ż  d ó b r  ty ch  o d b ęd z ie  s ię  n a  ja w ­
nej a u d ie n c ji  T ry b u n a łu  C yw ilnego w K a li­
szu  w W ydzia le  1.

P ie rw sze  o g ło sz en ie  w aru n k ó w  te jż e  s p r z e ­
d aży  n a s tą p i  n a  a u d je n c ji  teg o ż  T ry b u n a łu  w 
d n iu  7 ,(19) L u te g o  1874 ro k u , o g o d z in ie  10 
z ran a .

K a lisz  d. 4 (16) G ru d n ia  1878 r.
Skoczy ński.

N . D , 8BS-. Pisarz Trybunału Cywilnego 
w K alisz u.

Stosow nie do a rt. 682 K. P . S . wiadomem 
czyni, iż na  żądan ie E lźb ie tjr  z S zczauieckich  
B łeszyńskie j, B onaw entury  B łeszyńsk iego  
właściciela dóbr Snlisr.ewice m ałżonki w a s y ­
stencji i za upow ażnieniem  inęża czyniącej 
c*yli obo jga m ałżonków  B łeszyńsk ich , po ­
przednio  w tn. K aliszu a obecnie w dobrach 
Kułilów powiecie K alisk im  zam ieszkałych , 
oraz D oroty z Lewinów O ppenchejm  H ajm a 
O ppenchejm  uegocjanta m ałżonki, również w 
asystoiioji i za  upow ażnieniem  m ęża czynią­
cej, czyli obo {a m ałżonków O ppenchejm , j a ­
ko nabywców sum y rs. 1800 z p rocen tem  od 
RU biety B ies yńsk ie j, w K ai iszu zam ieszka­
łych, w szystk oh zaś praw ne zam ieszkanie do 
tego in teresu  u A lfonsa Parczew skiego P a ­
tro n a  T rybu n a tu  w Kaliszu, k tó ry  subhasta- 
ćją dóbr poni ej w ym ienionych prow adzi o 
brane m ających, w poszukiw aniu  o d 1 W łady­
sława H inczi d la  E lżb ie ty  z Szczanieckich  
BLazyńskiej B onaw entury B łeszyńsk iego  żo­
ny, sumy rs . 2 124 kop. 73 z procentem  od d . 
12 (24) Ozerv ca 1872 r. o raz d la  D oro ty  z 
Lewinów O jipenchbim  H ajm a O ppenchejm  
m ałżonki sum y rs. 18(10 z p rocen tem  od dnia 
14 (2 0 )  Czerw a 1873 r. obo jga tych  sum 
wraz z p rzyno le lnein i kosztam i zujęte  i za ­
aresztow ane zo s ta ły  p ro tokó jem  K om ornika 
p rzy  T ry b u n a 'a  C yw ilnym -w  K alis a ; F ra n c i-1 
szka Rowecki, go w dniu 16 (28) L ipca 1873 
r. sp isanvm

DOBRA Z IE M S K IE
W o l i *  t f j d r i y i i n  sk ła d a jące  się z fol 
w arku W tdrz  . na W ola, Bogumiłów :ce i fol­
w arku daw niej S u lim ie rsk i, a na  teraz  Józeh. 
n a  zw anego, z wsiów L ączy sk a , Kuźnica i 
Nowa W ieś Aliynów wodnych: O strów ek, M ar- 
kowizna i S ieb ierzyzna, ż wszelkiem i zab u d o ­
w aniam i i przy leg ł Ościami i r. w yłąćzeniem  z 
pod sprzedaży grun tów  i zabudow ań us w łas­
ność włościan przeszłych, zresz tą  /. w szelkie- 
mi dochodam i i uży tkam i, rolam i, łąkam i, 
zaroślam i i pastw iskam i, z tern wszystkiem  
co caltrśó ich stanow i i w tom ogran iczen iu  
ja k  się znajdu ją .

D obra te  położone są w okręgu  Nowo-ra- 
dom skim , powiecie i g u h ern ji P etrokow sk ie j 
n a leżą  do gm iny i p a ra f ji Sziilim ierzyce,' g r a ­
niczą na wschód słońca z dobram i Szulim ie 
rzyce, na  poluduie z Jo b ram i O s tro łęk a  i Re 
kle, na  zachód z dobram i S tró ż a  i Z ielencin, 
ua północ z dobram i Osiny: odleg łe  od m iast 
najbliższydh a  m ianow ićla, m iasta  okręgośrć- 
go N ow o-radom ska w iorst 26, od m iasta  gu- 
bernialnego i pow iatow ego Petrokow a w iorst 
I  j , od d iw u io j m iast a  na teraz  osad ja k o  to: 
D ziałoszyna w iorst 2 2 , Szczercowa w iorst 19, 
należą p raw em  w łasności do w yw łaszczonego 
d łużnika W ładysław a H incza i w je g o  p o sia ­
dan iu  zn a jd u ją  się. I HU i. I J

Na sk u te k  N ajw yższego U kazu  o uw łasz­
czeniu w łościan w doiu 19 Lutego (2 M arca) 
1864 r. w ydanego, w łościanie w dobrach  z a j­
m ow anych zam ieszkali, są od w szelkich obo­
wiązków d la  dw oru uw olnieni i na ich rzecz 
uw łaszczone zabudow ania i g ru n ta  o d g ran i­
czone są ód gruntów  dw orsk ich , wygonam i, 
m iedzam i i d rogam i.

R ozległość je s t  n as tęp u jącą ; G runtów  o r­
nych w ogóle włók 87, m órg 2 m iary  nowo- 
pulsk iej, lasu  i  boru  wlójt 30, zagajników  
włók 8 , m órg  15, zarośli w łók 4, m órg  1 5 ,łą k  
włók 3, m órg 10, p as tw isk a  w łóka J l ,  m órg 
2i>; n ieużytków , d róg  1 wód w łók 3 m órg 
dziesięć .

G run ta  i łą k i  w posiadaniu  m łynarzy  i k a r ­
czm arzy w łók 2, m órg  15, ogrodu w arzyw ne­
go i owocóWcgo mórg 6, pod zabudow ań iaini i' 
podw órzam i w łók 3, m órg 10. Glszwny przy 
s ta w ie  we wsi W ola  W ydrzyna m orga  1. O 
gólna zatem  rozległość wynósi w łók ' nowopol- 
skich 150, czyli dz iesią ty*  2J5 0 . G ru n ta  u»- 
lc?ą do k lasy  11, I I I  i IV . \V orłem  tery- 
so r.u ni stawów zarybionych je ś t  6 , sadzaw ek 
!. G ranice są jaw n e  i n ie sp o rn e , P odatk i 

z dóbr Opłacają się do kasy  gub ern ia ln e j w 
P-itroikowie w ilości rs . 1099 kop. 55.

Zabudow ania są  u a itęp u jące :
N a fo lw arku  W ola W ydrzyna. 1. Dwór z 

co ,'ty  pa lonej-b lachą  k ry ty  o jednem  p ię trze -i 
dwóch balkonach ; m a 15 pokoi, p rzy  dw orze 
ogród dzik i i w nim drzew  około 28u 0 . 2.
K loaka d rew niana. 3 . ’ Ł azienka tak aż  na 
staw ie p łó tnem  k ry ta . 4. O rau żerja . 5. 
K uchnia. 6. Oficyna w szystk ie trzy  budynki 
są z cogtz palonej podazkndłam i. 7. Dzwóoók 
ua słup ie . 8, K uchnia czeladni* z drzewu. 9. 
Sptchkż i lam us z Cegły palonejlpod szkudłam i.
10. rftodnla o 3-ch  k lep isk ach  z cegły  Jpod 
itzk.-dlami, w k tórej je s t m łockarnia 
t sieczkarnia . 11. Szopa do k ie ra tu  
ua slupach  d rew nianych . 12. Mur 
ciągnący się od stodo ły  do ow czarni. 13. Ow­
czarn ia  z cegły  palonej pod szkudłam i. 14. 
S ztachety  między sta jn iam i a  ow czarnią. 15- 

Igród owocowy i warzywny w k tórych  d rzew  
urodzajnych sz tu k  400, dzik ich  150,- krzewów 
122, w ogrodzie tym  są inspek t* . 16 . A ltana  
drew niana. 17. Lodownia z cegły  palonej. T8. 
S ta jn ie  t w. zownie m urow ane pod jednym  
dachem . 19. Obory z eegły  palonej, 20. W o­
zow nia i obora pod jed n y m  duchem drew niane. 
21. S tudn ia z pompą. 22. Obory m urów atie. 
23. M ur do dalszych obór. 24. O bory trz e c ie  
t;eeg ły  palonej. 25. Chlew y, m łyn i  k n śu la  
pod jednym  dachem  m urow ane. 26. Dwie sz’o,- 
p f  d rew hi:,óe.27 . G orzeln ia i suszarn ia  mur 
waue pod jed n y m  dachem , w gorzelni u p a ra t 
gorzeln iany. 28 K ie ra t i szopa d rew n ian a , 
29. Dwie studnie z pom pam i p rzy  'g ó ra  lut: 
3d, Dwu m osty z upustem , 31. K aplica  ua 
staw ie drew niana. 32 , T rzy  domy drewniano 
dla ludzi dw orskich przy każdyhrrehlefdtk. 38. 
k u źn ja  n a  m ieszkanie d la  ludzi dw orski :h 
przeznaczona. 34. Dom d la  ludzi dworskich 
drew niany. 3 5 ,:K arczm a d rew n ian a  piul ipsn- 
tanii O jednym  kominie w k tó re j śzynkuie 
tru n k i dw orskie W ojciech  Wojdifeiih’owski' po­
bierając ąa w yszynk .prooeiw n iw  ty  ip ra iitn  
dw orskiego posiada m órg 11, płacąc czynszu 
rócznie i tr. 60; śtfajnik przy karc.-.mić ifoifółka 
i o b erk a  pod jednym  dachem , o raz o - o r k a i  
chlew ik również | pod jedńym  dachem . 36. 
Koszary drew niane z chlew am i. - 3V. Dom 
drew niany d la  ludzi dw orskich z chlew am j,, 
28. Dom z drzew a g lin ą  obrzucany  d la  o fic ja­
listów * chlew am i i k loaką. u - ■ •

U. N a folw arku Bogum ilow ice.
1. D w orek drew niany pod szkud łam i. 2. 

K uchnia chlswy i wozownia pod j e d n y m  d a ­
chem z tegoż m ater,a lu . 3. S k lep  ziem ią k ry ty  
4 Ogród owocowy w którym ' drzów ówoćo- 
.vycb sz tuk  20. 5 . D zw onek na stup ie , li. 
W olarn ia  i wozownia pod isdaym  dachem  z 
drzew a pod szkudłam i. 7. S tadn ik  z rirruwioni.
5. Spichrz z drzew a pod szkudłam i. 9. Sto­
doła o jednym  k lep isku  pod s ło m ą  i sz k u a la - 
rni. 10, D ruga Stodoła  o 3-ch k lep iskach  przy 
k tó re j m łockarn ia  i s ie czk a rn ia . 11. Szopa z 
kiera tem . 12.' O w czarnia z cegły palonej pod 
szku d łam i. 13. O grodzone te znbndowam a 
plotom  żerdziowym . 14 K arczm a drew niana 
 i ■.......... * ■

na podm urow aniu z s ta jn ią  pod jed n y m  d a ­
chem; m ieszka w aiej pózefow icz Ig n acy , k tó ­
ry żadnych trunków  djvorskich nie szynkuje . 
15. C ztery  domy p o i szkudłam i d la  ludzi 
dw orskich pr»y u ich  chlew y. 16. Słup n a  k to ,  
rym  w yobrażenie S-g4 Antoniego.

III. Na foltrarku dśtwoiej S u łim ie rsk i na 
te raz  Józefina zwanynj.

l i .  Dom drew niany tpod gontam i. 2, Ow­
c z a rn ią  i stodoła o k ltjp iskach m uro w an a , w 
stodole m łockarn ia  i [k ie ra t bez szopy. 3. 
S tu d n ia  N a folw arkii tym  żadnych inw en­
tarzy  niem a; zabudowąni a ogrodzone płotem  
żerdziowym.

IV . W e wsi Nowa Wieś.
Ż adnych  zabudow ali dw orskich  niem a.
V. W e wsi Ostrowkti.
1. S taw  przy  k tó ry jn  dom i m łyn d rew n ia­

ny pod szkudłam i. 2 .i O bora wozownia pod 
jednym  dachem  oraz sto d ó łk a  d rew niana  i 
sklep m urow any. Mjyn ten  dzierżaw i Jan  
G recm an płacąc rocznie czynszu rs. 120.

V I. VVo wsi Kuznicjj zabudow ań dw orskich  
niem a.

V II. N a pustkow iu M arkow iźnie.
Dom i m łyn drew niane dw a chlew iki sto d ó ł­

ka obora i wozownia pod jednym  dachem . 
D ruga stodoła i ogród owocowy w k tórym  
drzew  uródzajuych  JU, M łyn jteu  dzierżaw i 
A dam  Zim owski p ła c ą t  rocau ie  czvnszu rs. 
150 .

V III. N a  pustkow iu S iebisrzyna
S taw p rzy  nim  doni z m łynem  drew niąny,

takaż o borka  z s todo łą  i wozownią i stodó łka. 
Młyn ten dzierżaw i K.i’*bl M esuer p łacąc ro ­
cznie rs . 150.

IX . We wsi Ł ączyski.
Dom z m łynem  przy którym  B t o d o ła ,  obora , 

s ta jn ia  i szopa; w szystk ie zabudow ania są 
d rew niane a p o siądajafie  H erm an i K o n stan ­
cja m ałżoukow ió L aL gkam er wieczyści dzier­
żaw cy p łacący  czynszu rocznie dworowi rs. 30 
posiad a ją  tak że  g ru n tu  morgów 38.

Za wsią L ączyska  p td  borem stodo ła  o 4 -ch  
w rotniaeb, za k tó r t  chi-.łupa z oborką  i stu 
duią będąca m ieszkan iem  borowego. W lesie  
d ru g ą .c h a łu p a  drew niana d la  borowego oraz 
obora i s ta jn ia  pod jednym  dachem  d re ­
wniane.

Inw entarze.
1. Na folw arku Wota W ydrzyna, 1) owiec 

400, baranów  3, koni fo rnalsk ich  20, wołów 
18, krów 17, źrebaków  10, wozów 5, pługów 
10, broń l6 . m łynek  do czyszczenia zboża I 
cheli do karto fli 4.

2. Na tzlw arku Bogum tłuw ice owiec 450, 
baranów O , koni fo rn a lsk ich lS ; ja łow izny J16>
m łynek  do czyszczenia! zboża 1,wozów 4 , p łu ­
gów 6, bron 12.

Wysiew.
Ja k i uskuteczniony być może t ,  N a fo l­

w arku W ola W ydrzyna, pszenicy korcy 40, 
ży ta  korcy 300; jęczm ien ia 60, ow sa 150, 
g rochu  korcy 30, ta ta rk i 15, rzepaku i ko n i­
czyny |io 1 korcu, łubinu korey  10, kartofli 
korcy lOOO, i siana sp rzą ta ją  wozów 300

2. N a folw arku Bogumiłowico pszenicy 20 
korcy, żyta 150, jęczm ien ia  30, ow sa 100, 
ta ta rk i  10, grochu 20, łubinu 6 korcyt  kartofli 
100 korcy, r-zópaku g arncy  20 , koniczyny 
garncy  16, siana sp rz ą ta  się wozów 80.

3. N a folw arku Józefina pszenicy  korcy  10 
ży ta  80. jęczm ien ia  10, owsa 40, grochu 10, 
ta ta rk i  8, łu b in u  6, karto fli 40 korcy , k o n i­
czyny g arn cy  lO, sian a  sp rzą ta  się fu r 15.

O bszern ie jszy  op is u pop ierającego  sp rz e ­
daż  A lfonsa Barczew skiego P a tro n a  T rybunału  
C yw ilnego w Kaliszu! tam że zam ieszkałego, 
zaś zbiór o b jaśn ień  i w arunki sprzedaży tak  
w kancelarji P isa rza  T rybu n a tu  j a k  rów uież u 
Alfonsa Parczew skiego  P a tro n a  prze jrzane  
być m ogą.

A k t za jęc ia  z  d a ty  wyżej powołanej dorę- 
ozony lo s ta ł w kopjach Antoniem u Chyeze- 
wskiem u P isarzow i Bądu Pokoju w Nowo-ra- 
dom sku oraz W asilem u W asilewowi Wójtowi 
g-atiuy S u lim ierzyce w dniu 27 W rzóśnla (9  
Październ ika) 1873 r. przez woźnego F o rta  
n a ta  Szperlltaga,'M 'yginał zaś legaln ie  zawidy 
mowanym został, Poczem  a k t  tenże zą jęć ia
w dniu 12 (24) P a ź d z ie rn ik a  1873 r. do księ 
gi w ieczystej dóbr Woli A ydrzynej w niesio ­
nym został, a  dn ia  2fi P aździern ika  (7  L isto 
pada) 1873 r. do księgi w biórze P isarza  
T fybuńhłh  rta te n  oćl p rzeznaczonej zare jes­
trow anym . S p rz ed aż  k tó ra  ja k  również cala 
postępow anie subastacy jne Alfons Parczew iki 
Patron  T rybunału  Cywilnego w K aliszu tam że 
m ieszkający na t ą  lan ie m andantów  prowadź i 
odbywać się będzie na  jaw nej aud jencji l 'ry- 
hunalu  Cywilnego w Ka iszu w k tó rego  ju n s -  
d y k e jt dobra  za ję te  leżą.

Pierw szo ogłoszenia w arunków  Sprzedaży 
nastąpi na  audjencji tegoż T ry b u n a łu  w dniu 
20 L utego  (4 M arca) 1874 r. o godzin ie  10 
Tana.

Kalia/, d .  27 P aźdz. (8  L istop .) 1B73 r.
Skoezyński

G ran ice  d ó b r  są  pew ne, p rz y b liżo n a  ich  
ro z le g ło ść  po  o d se p e ro w a n iu  w ło śc ian  w yno 
si w łók  56 m ia ry  n o w o p o lsk ie j.

K arczm ę  z n a jd u ją c ą  się  w do b rach  C h ab ie - 
lice  d z ie rżaw i S tau isU w  K oziorow aki, z o- 
plaf.ą czy n szu  po rs . 180,, k u ire m u  k o n tr a k t  
s łu ż y  do 1973 r . ,  zaś m łyn  w odny z n a jd u ją  - 
cy się  n a  ta k  zw anych  P o rę b ach  w raz  z j e ­
d n ą  w łóką g ru n tu  sp rz e d a n y  z o s ta ł praw em  
w ieczystej d z ierżaw y  z a 1 k o n tra k te m  pod d 
19 W rześn ia  (1 P a ź d z ie rn ik a ; 1869 r. F ra u  
C iszkowi Koch z obow iązk iem  p ła c e n ia  ro c z ­
n ie  po r s  15 i takow y  do  k sięg i w ieczystej 
d ó b r C hab ie lice  w niesiony .

D o b ra  z a ję te  o d leg łe  są  od m ia s t  R a d o m ­
ska  i L a sk u  po m il 4, od S zczerco w a w io rst 
6 , od  P e tro k o w a  w io rst 42, od rz e k i W arty  
w iorst 11

Po odbyciu  3 -ch  p u c iik ac ji w arunków  i t e r ­
m inu  tem ozasow ego p rz y są d z e n ia  w d  8 (20) 
L u te g o  1873 r., o raz  po  o ddalen iu  sporów  
te rm in  do o s ta te czn eg o  p rz y są d z a n ia  tych  
d ó b r w yrokiem  Illacy jnym  z d 3 (15) S ty c z ­
n ia r. b. n a  d. 20 L u tego  (4 M a rca ) 1874 r .  
go d z in ę  10 z  ra n a  o zn acz o n y  z o s ta ł.

i ’o b ra  te  w te rm in ie  tem czasow ego  p rz y  - 
sąd zen ia , P atro n o w i p o p ie ra jącen ra  sp rz e d a ż  
tem czasow o za  su m ę r s .  20 ,000 p rz y są d z o n a  
z o s ta ły .
, 1 K alisz  d. 4 (16) S ty czn ia  1874 r  

S k o c z y ń sk i.

,Il,03fl0JieH0 i ie a 3 y p o io w Drukarni Okręgu Naukowego Warszawskiego.

N- D. 33 3 . P isarz Trybunału Cywilnego 
w Kaliszu.

Z aw iadam m , iź  w dn iu  7 (19,- L is to p a d a  r. 
w g odzinach  p rzed p o tu d m o w y ch  „a  uu- 

d jencji T ry b u n a łu  Cyw ilnego W K a liszu  w 
■miejscu' zw yk łych  posied zeń  w ydzia łu  1 go 
o g łoszono  z o s ta n ą  pu r iu  p ie rw szy  w aruua 
licy tacy jn e  u ło żo n e  do sp rzed a ży  d ó b r  z ie m ­
sk ic h  O habielice z p rzy ieg ło śc iam i i p rz y n a le ­
ży to śc iu in i p o ło żonych  w O k ręg u  N ow eradoiu- 
skim  gu h ern ji i pow iecie  P a tr  .auw skim , a 
n a le ż ą c e  do gm iny i p a ra l j i  C habie lice .

D o b ra  te  n a  ż ą d a m e  M ic h a ła  H e rtz  k u pca  
w m ieśc ie  W a rsz a d łe  pod Nr. 2358 zainte-i 
sz k a łeg o , z a in ie szk au ie  z.tś p raw na pop rźed - 
u o p rz y  n ak az  u sub h astacy ju y m  i ak c ie  z a ­
ję c ia  u  S ta n is ła w a  K arasiń sk ieg o  P a tro n a , 
a  obecn ie  u  A le k sa n d ra  C zyńsk iągo  P a tro n a  
p rzy  T ry b u n ie  C yw ilnym  w K aliszu  u rz ę d u ­
jąceg o , do ca łego  p jis-ęp o w an ia  su b h a a ta  
cyjnego rz  czouych  d ó b r o b ran e  tnająćego; 
k tó ry  to P a tro n  w m iejsce  pow yż rzeczo n e  
go P a tro n a  K a ru s |ń sk iu g o  p rzy m u szo n ą  
sp rz e d a ż ą  d ib r ChabjeliOB k ie ru je , d o b ra  te 
f a ję te  z o s ta ły  n a  p rzy m n szb n ą  sp rz e d a ż  wy­
w łaszczo n e j z n ich  d tu ż n ic z c e  E m iłji  z  l i r  
W alew sk ich  A uastaźkgo  T u rsk ieg o  żou e, w 
a sy s te n c ji  i z a  upow aku  euiem  tegoż czyn ią  
ce j, w ty ch że  dobraijh  w raz z m ężem  z a ­
m iesz k a łe j; p rz e ż  a k t i /e o l i la E jc h te r  K um or 
u ik a  p rzy  S ą d z ie  A pelacy jnym  w W a rsz a ­
wie w d u iu  3 (.15) M a ja  f8 7 z  r. ro zp o czę ty  w 
ty ł» ż -  dn iu  skóńcźónjr. a k t  te n  d o ręczony  
z o s ta ł  Jó z efo w i Hzmj^ke W ójtw i g ińiuy C ha 
b ielice w d. 5 (1 7 ) M kjk z a ś  P isa rzo w i Sądu 
P ik o ju  W  N ow oradośnsku  A n ton iem u  Ohy- 
czew skiepfu  w jj, ( i , (18) M aja  48-72 r .  n a ­
s tę p n ie  w pisany zostfcł d u .k s ię g i w ieczystej 
d ó b r  C habfelice w  d . | l 9  W rześn ia  (< Paźdz. 
1872 r . do k s ię g i z a ś  p r z e z  P i s a n a  T ry b u n a ­
łu  Cyw ilnego w K a liszu  na te a  cel u tn y m y  
w auej w d. 28 W rz e s łu a  (10  P a ź d z ie rn ik a ;
i i Ł i  u iu * o » .;-» T •.»&»*-*, b i-v m -ix h  ”

T a k  z a ję te  d obra  za  k o u tra k te iu  u rzęd o -
wu e p rzed  R ejentam i D obrzelow skim  w No 
woradom suu w dniu 13 (3B; K w ietnia r b. 
sporządzim yoy sprzddaue zostały przez p o ­
przednią  w łaścicielkę E dw ardo* i Kłosow- 
skiem u za sumę rs. 3D,0 0 0  , kontrakt rzeczo  
uy pod d. 8 ! (2 0 ; OzerW ca r. b. do księgi w ie­
czystej dóbr G habięb ie w niesiony, tym w ięc  
sposobem  tytu ł w łasności na tegoż K łosow ­
sk ie g o  hypoteczn ie j f s t  uregulow any,

Sz.-zegółow y °.ł, ' a I ^ b b r  C h ab ie lice  P°d 
w zględem  k la ssy fik aę ji g ru n tó w , budow li i 
innych  szczegó łów , z jia jd u je  s ię  w p ro to k o ­
le  i-ajęcia u p o p ie ra jącv g o  sp rz e d a ż  P a tro n a  
C zyńskiego, u k tó rbgb  ja k  rów nież  i u P isa  
rz a  T ry b u u a łu  zb ió r o b ja śn ie ń  i w arunków  
każd eg o  czasu  p rz e jrz e ć  m ożna.

 ^ a i in i .i,, J ------- Li----------------------

N, D. 346.
Podpisany O brońca  przy W arszaw skich D e­

partam entach  R ządzącego Senatu  ja k o  O b ro ń ­
ca. Ju lju sza  E noch popierający  sprsedAż w d ro­
dze działów nieruchom ości pod Nr. 150A, w 
P radze pod W arszaw ą położonej, zaw iadam ia 
i ogłasza co następuje:

Iż z mocy wyroków T-iybunałn Cywilnego w 
W arszaw ie z d. 2 (1 4 )  M aja 1869 r . i 4 (16) 
L ipca t  r. sp rzedaną zostanie przez pub liczną  
licytację

N IER U C H O M O ŚĆ  Ai i ło A  
w P radze pod W arszaw ą przy ulicy Targow ej 
położona, g ran icząca z praw ej strony z posesją 
N. 150B z lewej N. 449, pd ty łu  N 208. .N ie­
ruchom ość tę stanow i plac m ający łokci kwa 
dratow ych 22578. Na p lacu  tym są dwa p a r ­
kany drew niane, w któryoh urządzone dwie 
bram y. S tosow nie do zatw ierdzenia Z w ierzch­
ności' hyputucznej z d. U  ( 23) L ipca  1872 r. 
ty tu ł w łasności rzeczonej nieruchom ości u re­
gulow any je s t  na  następujące osoby.-

A . I. Ju l ja u a  czyli Ju lju sza  E noch S ek re ta ­
rza  S tanu Je g o  Cesarsko K rólew skiej M ości, 
w P aryżu  przebyw ającego, a  zam ieszkanie p ra ­
wne obrane m ającego u swego O brońcy A n ­
drzeja Brzezińskiego O brońcy przy W arszaw ­
skich D epartam en tach  Rządzącego Senatn  w 
W arszaw ie pod N. 497a zam ieszkałego .

•2 . M arję  z E uochów  Myło E dw arda Myło 
nieobecnego m ałżonkę, do d z ia ła n ia  bez asys­
tencji męża upow ażnioną decyzją  T ry h u n a łu  
Cywilnego w W arszaw ie z d. 8 ( 20) K w ietnia 
1868 r. w łaścicielkę n ieruchom ości N . 643 w 
W arszaw ie tam że zam ieszkałą , w spółw łaści­
cielkam i są nadto: n ie le tn ie  córki M arji Myło, 
M arja  i A n u a  za k tó re działa  m atka  jak o  ich 
o p iekunka główna, o raz  K aro l H ube P isa rz  
K ancelarji hypotecznej w W arszaw ie pod Nr. 
1077 lit. A  zam ieszkały ja k o  opiekun przydany 
i w reszcie W ładysław  L aski D yrekt- r B anku 
M iędzynarodow ego w P e tersbu rgu  w tem że 
m ieście zam ieszkały, jak o  szczególny up iekuu , 
wszyscy m ianow ani uchw ałą rady familyjnej,’ 
zapad łą w Sądzie P oko ju  w W arszaw ie W y­
działu  I d .  18 (30) K w ietnia 1868 r. M arja 
Myło, K aro l H ube i W ładysław  L ask i mają 
zam ieszkanie p r a r  nc obrane  u swago O brońcy 
X aw erego T ata rk iew icza  P a tro n a , w W arsza­
wie pod N . 545 zam ieszkałego.

3. Sukcesorów  po Rozalji z F latow ów  Loe- 
w enstein pozostałych, jak o  to:

a. Reginę z Loew ensteinów  Sam elaon, żonę 
Szym onu Sam elson, d o k to ra  P raw  i A d w o k ata , 
w asystencji i za upow a-nienioiu m ęża d z ia ła ­
jącą , w raz z nim w K rakow ie zam ieszkałą.

b. A d e la jd ą  czy A delą  z Loew ensteinów  S a ­
m uela K o m  kupca  żoną, w asystencji i u- 
pow ażnienietn m ęża d z ia ła jącą , wraz z  nim w 
mieście B ielsku  Szlązku A u strjack im  zam iesz- 
ka („ >*boq w ,

c . Kmmę z Loew ensteinów  żoną S tan isław a 
S zancera, dok to ra  medycyny, w asy sten c ji i za 
upow ażnieniem  m ężadziała jącą, wraz z nim w 
Petrokow ie zam isszkzłą.

d. Ignacego Loew ensteina B a n k ie ra  w W a r­
szawie pod N. 643 zam ieszkałego.

e. Dzeci po E tniiji z Loewensteinów M ar- 
kusfeld pozostałe jak o  to;

1. A rtu ra  M a rkusfe lda  P a tro n a  przy T ry ­
bunale Cywilnym w W arszaw ie, t a m ż e  pod N r 
491) zam ieszkałego.

2. Zygm unta M arkusfelda obyw atela w osa 
dzie Chem powiecie Łow ickim  zam ieszkałego

3. M aurycego M arkusfelda, kandydata  p ra ­
wa, ap lik an ta  sądowego w W arszaw ie pod N r. 
490 zam ieszkałego.

4 . K onstancje  z M arkósfeldów  Ludw ik* T ee - 
p litza  żoną, w asystencji i z* upow ażnieniem  
męża dzia ła jącą , wraz z nim we wsi T re tk i 
powiecie G ostyńskim  zam ieszkałą.

3 . A leksandrę  z M arku ifeldów  Ignacego 
L oew ensteina żoną, w asystencji i za upuważ 
nieuiem m ęża dzia ła jącą , wraz z nim w W ar- 
szuwieposi N, 643 zam ieszkałą w 'ri części.

W szyscy powyżej wymienieni sukcesórywie 
Rozalji z F latow ów  Loeidenstein, m ają zam ie­
szkanie prawno obrano u swego -Obrońcy A r ­
tu ra  M arkusfejda P a tro n a  w W arszaw ie pod 
N. 490 zam ieszkałego.

B. Sukcesorów  R ozalji z F latow ów  Loew eu- 
storn, dopiero no wym ienionych, w jednej trze
ciej części. t , , /

,Ć. ,1. Ju lją n a  E noch powyżej w ym ienio­
nego.

2. M arję z E nochów  Myło powyżej w ym ie­
nioną. :Ul H)ii<iij
/  3. A n n ę z E u o e h ó w  Bali W ilchelm a F ryde 
ryka B ali m ałżonkę w asystencji i za upow aż­
nieniem męża dzia ła jącą  wraz z nim w Frej- 
liurgu w B ryzgaw ji'2 sm iśszkalą , u zam ieszka 
n ie  praw ne o b rane  m ającą w W arszaw ie pod 
N». 13630 u sw ego O brońcy E dw arda L»o M* 
cenasa.

B iegli szacunek N ieruchom ości ustanow ili na 
rs 7748 k. 50  i od sumy te j  zacznie się licytą 
c ja. W yrokiem  T ryb u n a łu  Cywilnego z d. 16 
(28) L istopada 1873 r. do  Odbyci* sprzedaż) 
delegow any został Sędzia S adkow ski i przed 
nim w m iejscu zwykłych posiedzeń T ry b u n a tu  
Oywilnćgó w W arszawie W ydziału f i l ' odbvł« 
się ju ż  w  d . 4 ( 1 6 )  S tycznia >1*74 r ■ pierw sza 
pub likacja  zbięru  objaśnień  i warunkom sp rz e ­
daży, a  w dniu 20 Lutągo (* M arca) t . i-, o 
godzinie 12 r południa odbędzie się d ruga  p u ­
blikacja, a zarazem  pf*yijtt® wftwmte *f>rxyśą j;,a - 
Itieu 11 j. *. 11 v S. i i * ■ i 1 - ■ 17 • ;l • „

Z biór objaśnień  * w arunków  przej. auy 
być może w K a n c e l a r j i  P isarza  T rybn u a iu  Cy­
wilnego U d z ia łu  111 w W arszaw ie i - i ^„ij.
pisanego sprzedaż pop ierajecbgo O brońcy k tó -  
rego **m ieszkanie wyżej je s t  podane.

W a r s z a w a  d . 5 (17 ) Stycznie 1874 r.
A ndrzej B rzeziński.

o s i ;
N D. 374. l i w i t  d e p o z y t o w y

ku Polskiego wydany d. 16 S ierpn ia  I8 7 | 
N r. 26,304-na rs. 372 kop. 13 zagubiony j 
O strzega się znalazcę iż korzyści żadnej 
guąć n ik t nie m oże, gdyż wszelkie zustrzi 
gdzie należy  poczynione zostały .

N. D . 3*1. H ileta L o m b a r d s
za JNliAi 6,186, 7,786, 2,879, 45,307 
11,182, i 42,923: zaginęły.


